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^akalle znowu w rękach a b i s y ń c z y k ó w . — 
Gwałtowny odwrót armji gen. Grazianiego 

rmja abisyńska zajęła część Somali włoskiego 
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Warszawa, 27 listopada. 

A. T. ogłasza następujący 
0 sytuacji na frontach w Abi 

Jklch 0 m ° ś c i z e źródeł abisyń-
acjj ' M

p r zynoszq szczegóły owaka-
ton \ akalle przez wloch/iw. Garni 
ch\vi- a s kladał sie rzekomo w 
łoi !" ewakuacji tylko z tysiąca 
He \ v r z y : Miasto zostało O D U S Z C Z O 

iiyv Pośpiechu w dniu wczoraj* 
*Yw " łos i zabrali z soba zapasy 
i i " 0 S c i 1 amunicji. Samochody 
S h r e 1 oddziały wojska podą-

s w kierunku Adlgrat. 

Według wiadomości zc źródeł an
gielskich na stronę abisyńska przeszedł 
włoski oficer tubylczy z 12 uskariŚEurii. 
Oficer ten, k tó ry zos ta ! przewieziony 
do sztabu ras Sejuma przypisuje nagło 
niepowodzenie W ł o c h ó w zbyt pośpiesz
nemu posuwaniu sie n a p r z ó d Kolumn 
włoskich. Zdaniem jego, l n ł o błędem 
pozostawienie na płaskowzgórzu Tem-
bion i po obu stronach drogi do M.ik.iHe 
nieprzyjaciela. 

Na froncie południowym, według In-
formacyj ze źródeł angielskich, wojska 
abisyńskie zagrażają połączeniom komu 
nikacyjnym armji gen. Grazianiego z 
Mogadiscio, jedynym portem 1 naiwhk 
szem miastem Somali włoskiego. Zago
ny wojsk rasa Desty zapuściły sie rze
komo 
GŁĘBOKO NA TERYTOR.IUM WŁO

SKIE. 
Wojownicy należący do szczepów Kan

no znajdują się w. pobliżu miasta Isdn 
Baidoa na połowie drogi pomiędzy Do
lo a stolicą Somali Mogadiscio. Is.:a 
Baidoa jest odlegle zaledwie o 150 kim. 
od Mogadiscio. Główne siły abisyńczy 
ków znajdują się w pewne i odległości 
na północny zachód. Ras Desta poprze
dzany przez straż przednia wojowni
ków plemienia Fauno prowadził osobi
ście swą stutysięczną armie dolina rze
ki Dzuba na terytorium włoskiem. 

Armia rasa Desty walczyła z wlel-
kieml trudnościami zanim przedostała 
sie przez pustynne terytorium cierpiąc 
spowodu chorób 1 upałów. 

Posuwanie się armii rasa Desty na
przód zmusiło rzekomo cen. Gra:::a-
ni'cgo do wycofania wysuniętych na 
płaskowzgórzu Dzuba placówek, by po 
wstrzymać nieprzyjaciela. zairraż ijauc-
go głównej arterji komunika-/mci 

Obserwatorzy wojskowi zastanawia 

naw 

ją się nad tem czy cofniecie się W Ł O 

chów z Makalle nie jest podstępem, r. > 
jącym na celu ściągniecie ku Makalle 
silnej armji abisyńskiej. skoncentrowa
nej bardziej na południe, celem zawią
zania w ten sposób wielkici bitwy, a-
pragnionej przez wlochów. której jed
nak abisyńczycy unikają już niemal 
dwa miesiące. 

Podkreślają również, iż iest rzeczą 
znamienną, że dzień 5-go gruJnia jest 
rocznicą incydentów w IJal-Ual i że a-
bisyńczycy spodziewają sie. iż 

ZDOŁAJĄ ODEBRAĆ UAL-TJAL 
do tej pory i natrzeć w ten sposób gorz 
kie wspomnienie swych pierwszych po 
ratek! 

Na całym fruicie południowym czy 
nióne są przygotowania dg wie.kiej 0-
fen>ywy w'oskich t;ddział'.'>v. zjhętOjryy, 
zowar.ych , 

wietan 

. m ^ e * 1 , . , , 
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JEZIORO TANA. 

i ""^ffiiim"'^ ofensywę w kierunku za-
obszary, na których 

pełnie] 
t.t inreresy h ry
li .i uszanowane. 

;>eh\ obszarów jezio-
. według oficjalnych po 

r, i^ylskicn naruszeniem trak-
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ri"1"' 0bycitf "ł vv A V " , i r , l , ! e n o t z r z a d e m bry-
lim Lo*H „ r ' 192* 
sf\r^4 ZM) n , Rzym 27 list. nada. 
Ł-^ia * $ 1% Y > b r * c nołi-iorn-.owane koła 
anc«s K l5i ( ' 'i}*U , tw'*>ri!zaJa wiadomość, Iż w 

te«oS y l ^ n , '^nowlodzii nałożenia em-

binctu brytyjskiego podkomitetu our -
ny zajmowało się położeniem, wynika-
jącem z zatargu włosko-aoisyńskiegj i 
z zastosowania s a n k r ^ ..Mf/rning 
Post" wyraża przypuszczenie, że pod
komitet zajmować' się mógł równi :ż 
kwest ją * 

REWIDOWANIA STATKÓW 

prowadzących handel z Włochami. 
Rzym, 27 listopada. 

(Pat) — Według wiadomości, nade-
szłych z Paryża, ostatnie propozycje, 
przedstawione przez rzeczoznawcę an
gielskiego Pelersona w sprawie roz
strzygnięcia zatargu włoskiego w Abisy-
nji, uznane zostały przez koła francuskie 

r t \ - i • f 

za nie nadające się do przyjęcia przez 
Włochy. Wiadomość ta wywołała w tu-
Icjszych kołach, zbliżonych do ambasa
dy francuskiej, nastroje pesymistyczne. 

Paryż, 27 listopada. 
(Pat) — Premjer Laval przyjął dzisiaj 

na audjencii ambasadora W. Brytanji, 
George Clerka. 

Którzy organizowal i e k s c e s y antyżydowskie . — 
Władze un iwersy teck ie odrzuci ły „postulaty" 

młodz ieży nacjonal i s tycznej 

H>sk| : " V o " ' y ' " 1 0 , wojskowe wła 
K^ch . w yd?iły szereg zarządzeń 

1 POGOTOWIA WO-
tWMtJ^mjO WŁOCH. 

^ » Ł , n « U " d e l i 
iifl «.v iia . y.°k wakacyj, poświeconych 

nowa dysloka-
eh oraz oolr.lcto f-rlopy. 
d'n rolników którzy w 

korzystać 

•yku' yfi 
itila-

,crP lC 

< » I^Vch D ! 3 8 ł 0 S e k krążących w za-
S^T^aou h 0 " c h prasowych, nowa 

wojsk włoskich nolega 
P , , 0 C i w , a wysianiu i 

' ^ « t i * C ? h W , 0 l - h do Libii- .lednpko 

• 0 * 

n r - v 

1̂ 'Hriyci"--wys'an',« iednei dvwl/J 

• kola prasowe z;r/nac?aln 
]?• >3 obowlaziilacen-o nstawodaw-
^ W ! , p - szezt>cóły. dotvc/acp 
K a VRANSLOKAC.I1 WOJSK 

°Vć iiiawnlouo. 
hy\ Londyn, 27 listopad* 
%A Stwierdzając że odbyte 

1 "Osiedzeiiie wyłonio-iego z pa-

Warszawa, 27 listopada. 
(B) W ciągu najbliższych dwiich dni 

ma nastąpić decyzja w sprawie urucho
mienia czterech zamkniętych od kilku 
dni warszawskich wyższych uczolni. 
Władze akademickie stwierdziły, że 
wśród studentów nastąpiło pewne aspo 
kojenie, które pozwala na wróżenie spo 
koju po wznowieniu wykładów. 

Senaty akademickie wyższych uczel 
ni warszawskich obradują niemal co
dziennie, a jutro spodziewana lest kon
ferencja rektorów z kierownikiem mi
nisterstwa oświaty proi. Chylińskim. 

Wczoraj odbyła sic konferencja r?k 
torów z przedstawicielami niektórych 
organizacyi studenckich, a nrzedewszy 
stkicm z prezesami studencki :h orgoui-
zacyj samopomocowych: Przedstawicie 
lc- młodzieży nacjonalistycznej wysta
wił' pod adresem władz akademickich 
pewne konkretne żądania, domagając 
sie m. in. całkowitego odseparowania 
sliidentów-żydów od reszty młodzieży 
akademickie). 

Tak donosi nrasa zbliżona do orga-
nizacyj młodzieży nacjonalistycznej, 
władze, akademickie spełnienia tych żą

dań odmówiły twierdząc, że są one 
sprzeczne z podstawowemi Drawami 
państwowcml. 

Po dłuższych obserwacjach i wy
wiadach władze bezpieczeństwa ustali
ły osoby kilku przywódców młodzieży 
nacjonalistycznej, którzy przyczynili 
sie w pierwszym rzędzie do wybuchu 
znanych zajść z przed kilku dni na war 
szawskich uczelniach. Policja politycz
no Ny Warszawie dokonała wczoraj póź 
nym wieczorem i w ciągu dnia dzisiej
s z e g o licznych aresztowań głównie 
wśród studentów Politechniki I Uniwer 
sytetu Warszawskiego. 

. W czasie rewizji przeprowadzonej 
w k i l k u n a s t u mieszkaniach znaleziono 
wielkie ilość? odezw, druków I wvdąw-
nlctw peprjodycznych, ale nielegalnych. 
Między innemi aresztowano przywód
ców młodzieży narodowej w osmalił , 
^'itolda Staniszkisa, studenta nnlltećh> 
nikł warszawskici. svna pro r . Stanisz
kisa, jednego z b. posłów i przywódców 
Str. Narodowego. Olgierda Szonlow-
skiego. studenta" politechniki warszaw-
•skicj, Stnmsława Cimoszyiiskiefo i Woi 

cieclia Kwasiborskicgo. studentów uni
wersytetu warszawskiego, studentkę 
Irenę Pietrzykowska i kilku stu jeiirów, 
Edwarda Balccwicza. elektromontera ' i 
Zygmunta Dębowskiego robotnika, zaj
mujących się w porozumieniu z organi
zacją akademików nacjonalistycznych 
organizowaniem odpowiednich oddzia
łów wśród rzemieślników. 

Wszystkie te osoby osadzono w. a-
reszcic urzędu śledczego i nrzekazano 
do dyspozycji sędziego śledczego'do 
spraw politycznych. 

Zastosowano wobec «•'"•." ' ' ' " 0 -
dek zapobiegawczy bezwzględny a-
re?zt. Wszyscy oskarżeni sa z art. 165 
k. k., mówiącego o wzięciu udziału w 
związkn nielegalnym, co podlega karze 
więzienia do trzech ł a t 

Prasa zbliżona do oreanizacvj ntiijo 
naiistycznych przewiduje, że akt oskir 
żenia w sprawie aresz towań v c h b*At\k 
mówić o ich przynależności do ONR. i 
fna być przygotowany tak S/:v'ik^. oby 
sprawa mogła się znaleźć na w^ki . i -
dzic sądu okręgowego w Warszawie 
już w styczniu 193(5 r. 
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Zniżka kosztów utrzymania 
O n o honwencji węglowe] p r z e c i w r e d u l i s y j cen węgla, 

wewnętrzne w organizacjach pracowniczych 
Warszawa 27 listopada. 

(B) Odbyty w Warszawie w ubiegłą 
niedzielę kongres pracowników umysło
wych pogłębił tarcie w organizacjach u-

Tarcia 

rzędniczych, zarysowując wyraźny roz
łam pomiędzy częścią urzędników pań
stwowych, zgrupowanych przy t. zw. 
Centralnej Radzie Pracowniczej z jednej dy. Rokowania trwają nadal, orzyczem 
strony a czynnikami radykalnemi, gru-j nacisk rządu jest bardzo stanowczy i 
pującemi się dokoła Unji Pracowników zrodził dzisiaj w Warszawie naw;:! po-

cielami konwencji węglowej, która od
bywała się przez cały dzień wczoraj
szy w ministerstwie przemysłu i han
dlu ze strony rządu wysunięto postu
lat 15-procentowej obniżki cen węgla, 
na co przedstawiciele koncernów wę
glowych dotychczas nie wyrazili zgo-

Umysłowych. Ten drugi obóz dąży do 
natychmiastowego skonsolidowania akcji 
z pracownikami fizycznymi, dążąc do 
utworzenia jednolitego frontu pracow
ników umysłowych i icbotników. 

Naskutek tych tarć ustąpił z Central
nej Rady Pracowniczej przedstawiciel 
pracowników samorządowych, poseł 
Krukowski. Na dni najbliższe zapowia
dane są dalsze rSSygriaćje czatowych 
działaczy pracowniczych. 

Obecnie po kongresie, którego prze
bieg zadokumentował niezadowolenie 

urzędników z ostatnich podwyżek opo
datkowania wzrosła znacznie liczba tych 
pracowników umysłowych, również i 
państwowych, którzy przychylają sie. do 
idei jednolitego frontu robotniczo pra-
cowniczego. 

Pisma warszawskie, zbliżone do kół 
pracowniczych twierdzą, że obecnie 
nikt już nie protestuje przeciwko wspól
nym wystąpieniom z robotnikami, a je
dynie część urzędników państwowych 
doradza „przygotowanie do zajęcia od
powiedniego stanowiska' 1, co ma jedy
nie spowodować pewną zwłokę, którą 
•~zęść urzędników państwowych chce 
wykorzystać na przedłożenie premje-
rowi Kościałkowskiemu uchwalonych u-
biegłej niedzieli na kongresie pracowni
ków umysłowych rezolucyj i wyczekać 
odpowiedzi rządu. 
• ' T y m c z a s e m komitet ekonomiczny 
ministrów przyspiesza prace Mad obnit, 
żenieni „budżetu utrzymania przecięlnej] przestępstwa 
rodziny urzędniczej", jak nazywa się p 
wszechnie, starania zmierzające do obn; 
żenią kosztów utrzymania. W ciągu n« 
statnich dwuch dni zarysował się opór 
kartelu węglowego, czyli t. zw. konwen 
cji węglowej, przeciwko obniżeniu ce
ny węgla. Na konferencji z przedstawi-

wej, co mogłoby spowodować obniżkę 
ceny węgla nawet o 20 proc. 

O ile nam wiadomo, rząd jest raczej 
za utrzymaniem konwencji węglowej, a 
to ze wzgl. na jej doniosłą role przy re
gulowaniu eksportu węgla, jednakże nie 
ma zamiaru odstąpić od żądania 15 pro
centowej obniżki węgla. 

W każdym razie spodziewać się na
leży, że najbliższe dnie przyniosą sze-

głoski o rozwiązaniu konwencii węglo- reg doniosłych deeyzyj w sprawie ceni 
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Wręczenie naflf*L 
laureatom m. Wars*6™ 

Warszawa, 27 ^%0t\ 
(PAT) Dziś o godz. 18 -C'* i i ; ty"' 
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Lukas!e\ylw?< wi, literackie 
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Nowe uchwały komitetu ekonomicznego rady ministrów 
Warszawa, 27 listopada, j nistrów zajmował się zagadnieniem no 

(Pat) — W środę, pod przewodnie- (welizacji ustawy kartelowej oraz akcją 
lwem p. wicepremiera Kwiatkowskiego, cbniżki cen produktów, posiadających 
odbyło ślę posiedzenie komitetu ekono- szczególne znaczenie dla najszerszych 
micznego ministrów, które z półtorago- j warstw konsumentów, 
dzinną przerwą, trwało od godz. 12-ej do; Na posiedzeniu wieczornem komitet 
20-ej. Na posiedzeniu tem, ustalono zasa' ekonomiczny przeprowadził dyskusję 
dy oraz kwoty globalne obniżki taryfy!nad szeregiem tekstów nowych dekre-
kolejowej. W sprawie tej zdecydowano,' tów, m. in. przyjęto projekt dekretu w 
iż ze względu na konieczność osiągnie-! sprawie obniżenia wysokości odsetek 
cia jaknajwiększych rezultatów gospo-' prawnych (sądowych) waz projekty, re-
darczych, największe obniżki będą skon guhija.ee niektóre zagadnienia z zakresu 
centrowane na stawkach w zakresie głó- miejskiego kredytu długoterminowego, 
wnych surowców i płodów, mających j Wymienione projekty postanowiono j 
podstawowe znaczenie przy przerobach przedłożyć najbliższej radzie ministrów i 
fabrycznych, lub też dla ludności rolni- do aprobat*. 
czej kraju. Ogółem suma obniżek w ta- Na zakończenie, ustalono wykaz pro-
ryfie kolejowej wyniesie około 80 miljo- jektów ustaw gospodarczych, które w 
nów złotych. j ciągu nadchodzącej sesji będą przedło-

Następnie komitet, ekonomiczny mi- 'żonę izbom ustav/oday^czym. 

det Nowegc Jorku ładunek ż < • M \ V y s o k 

tości około 2i(i milionów frank,o* ,«o g i > j a k f 

rc przeznaczone jest dla baiiK" jstit 0 p r z y 

rykańskich. ' i*. Za> 

K o n f e r e n c j a m o t $ * 

rftipbCznle s i Q S ^ ' ^ I j ł e j , p i e n u 
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(Pat) — Konferencja mor 
będzie prawdopodobnie w dniu - . , y 
nia przez premiera Baldwina ^ a , a f finans 
carneńskiej w Foreign Office-
j e s t j e s z c z e ś c i ś l e u s t a l o n a w ° b c C , S ^ K i i 7 k j a n

I | 
w o ś c i s p ó ź n i e n i a się d e l e g a t ó w ^ 
k a ń s k i c h . ] 'J}ytin 

O g ó l n a a m n e s t i a w fired 
Ateny, 27 W * h V 

Niezwykłe oświadczenie prez.G?e'sera 
Wydatki na komisfe Ligi Narodów — przyczyną . 

dewaluacji guldena 
Gdańsk, 27 listopada, j ca gwarancję, udzielane mu przez Ligę. 

Volkstag gdański uchwalił dziś usta-, Od chwili powstania wolnego miasta, 
wę o amnestji. Kary do 4 miesięcy za i koszty rozniaitych komisyj ligowych, któ 
przestępstwa polityczne i karne będą ' re zajmowały się sprawami gdińskiemi, 

'darowane.—Prez. Greiser dłuższy ustęp' pochłonęły 19,9 milj. guldenów. Było to 
poświęcił stosunkom polsko-gdariskim. j jednym z czynników, które spowodowa-

Po dłuższej polemice ze stanowiskiem ły konieczność dewaluacji guldena. — 
opozycji i szeregu krytycznych uwag podj W okresie ubiegłym, Gdańsk odbijał swe 
adresem Ligi Narodów, prez. Greiser j koszty, zatrudniając Ligę swemi sporami 
oświadczył, że Gdańsk zbyt drogo opła- z Polską. 

W najbliższych J n i a ^ k J SJC 
y dekre ' l i t e w s k i . SP|. 
rcą ami 
będzie 

5 ? cyfra 
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* nim 

lane 
s t , * 5 ° m
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P l a n o w a a k c j a 
a n t y p o l s k a na C z e s k i m Ś l ą s k u 

Mor. Ostrawa, 27 listopada. 
(PAT) W polskiej miejscowości Koń

skiej k. Trzyńca na Śląsku za Olzą o-
twarto oficjalnie trzecie czeskie przed
szkole, przeznaczone dla wynaradawia
nia dzieci górników polskich. 

(Pat) 
być ogłoszony dekret królewsKi 
dzający ogólną amnestię. - , n 

obejmować będzie Venizelos» 
wszystkich wojskowych, s ^ a z a : a - r L 
udział w powstaniu, nie wyłączawi | - ~ 
Plastirasa. ^ ^ 

Epidemia grypy w U* 
•"Vi.ii " k a r " a n r 7 

(PAT; W Kownie panuje s M N l j W o ś < 
• e r enie n 

...handlu 
. "ansu ii 

l u s i y i i ł e i ^ J "" JA .*.. l , c i l . Cs 
Jerozolima, 27 " s | f 5 j j ^ scz 

dcnija grypy. W wjelp, tpąMscJ 
MUMIO 
stów. 

program z powodu chorom 

Wykrycte tajnej ad' 

w Palestynie i SyrJ1 

(Pat) Z Bejrutu donoszą. >z

 fffJL 

Akcja wojskowa japończyków w Chinach 
Pekin, 27 listopada. , te mają na celu przeszkodzenie wywożę-

tamtejsze wpadły na trop taj» ej $w 
zacji nacjonalistycznej 
było zjednoczenie Palestyny l 

niezawisłe państwo. 
Członkowie tej organizacji 

ortftmywj 

(Pat) — Małe oddziały wojsk japoń
skich, obsadziły w dniu dzisiejszym sta
cje kolejowe Feng-Tai, Czang-Ji-Meni i 
Czang-Sin-Tien. W ten sposób japończy
cy mają możność kontroli nad ruchem 
kolejowym na linjach Pekin—Mukden, 
Pekin—-Hankou i Pekin—Suigan. Ze stro wi aulonomistycznemu 
ny japońskiej wyjaśniają, iż zarządzenia Północnych 

niu taboru kolejowego na południu. 
Ticn-Tsin, 27 listopada. 

(Pat) — Generał Czang-Czen, guber
nator prowincji Hopci, podał się w dniu 
dzisiejszym do dymisji w poczuciu swej 
winy, że nie zdołał przeszkodzić rucho-

na terenie Chin 

jam 
cję 

obciążającego oraz broń 

28óry 

yny 

Z d a r z e n i a i f u r t s i e 

P o t o m k o w i e d o m ó w królewskich 
zarabiają na skromne życie 

New York, w listopadzie. 
W Nowym Yorku żyje obecnie pięciu 

członków domu Roman owych, a miano
wicie: wielka księżna Marja Pawłowna, 
książę Bazyli Aleksandrowicz, książę 

Jerzy Konstantinowicz, księżna Nina 
Georgjewna i księżna Ksenia Georgjew-
na, rozwiedziona żona miliardera Leed-
sa. 

Wytworne towarzystwo Nowego 
Yorku serdecznie odnosi się do krew
nych zamordowanego cara i jest dumne 
z tego, że może z nimi obcować. Okazy
wanie towarzyskiego szacunku nie daje 
jednak żadnych zysków, a ponieważ 
trzeba żyć — trzeba także zarabiać na 
życie... 

Ci „półbogowie" dawnej Rosji muszą 
dzisiaj pracować na swoje utrzymanie. 
Rosjanie mają jednak te własność, że 
doskonale umią dostosować się do 
wszelkich warunków i dlatego ta naj
wyższa arystokracja rosyjska 

piękna i mądra kobieta była żoną 
szwedzkiego następcy tronu. Po rozwo
dzie osiedliła się w Nowym Yorku i pra
cowała początkowo w składzie konfek
cyjnym na Fifth Avenue, gdzie dyktowa
ła modę. Zawarła jednak kontrakt tylko 
na pewien okres czasu, poczem musiała 
szukać innego zajęcia. 

Trzy lala temu wydała swoie pamięt
niki. Książka ta miała kolosalne powo
dzenie. Przetłomaczono ją na różne ję
zyki: W Ameryce pamiętniki Marji Pa-
włowny wydano w pięciu nakładach. 
Autorka zarobiła na tem 300.000 dola
rów. Najwięcej książkę jej czytano we 
Francji. Niedawno wielostronna ta ko
bieta otworzyła atalier fotograficzne, ja
ko oddział wielkiego domu towarowego. 
Ten praktyczny pomysł także przyczynił 
się do jej popularności. 

Niedn'eko domu towarowego, w któ-

w y ^ d * 
je jego wysokość książę Jerzy Konstan- sję. Z wzrastającym k r y z y s e " ^ 
garderoby. W oddziale damskim pracu-

ślepe posłuszeństwo swym Pn°L i® \e^ami 
i komunikowali się między s 0 ' . % 
mocą specjalnego szyfru. r { e j of̂ fa 

Podczas rewizji u c z ł o n k o ^ I t l n t C • | J ( ), 
nizacji znaleziono znaczną i l ° b : miii"1 W^dang 

mie światowej, otrzymując wy*0' igd<l;t|?.v>.- k o n 

Aresztowano 30 osób. m- $ l C ° b n l ż « 
policji, podejrzanego o przynalc 

I tego związku. 

tinowicz, syn jednego z najpopularniej- pensja jego coraz bardziej S ' C , J ! , uf'l« % ^ u t r i 

szych i najbardziej lubianych wielkich Dzisiaj, zarabia on tyle, co ^ż < J^ajin1,"^ W j^P św 
książąt, Konstantyn Konstantinowicz nik biurowy. Żona pomaga m U 'tA lv» t , ,'i 'l t ?V" i 

Ki 
.^ka. 

wielkich Dzisiaj, zarabia on tyle, co 
Konstantinowicz nik biurowy. Żona pomaga m U ' i^8 t , , ' j< 

był to szlachetny człowiek i zdolny po- się architekturą wnętrz i m a

t o y c h " 
eta, znany pod pseudonimem ,,K. R.". obrazów, które znajdują 

4 

$en św 
IpMwla 

Wydawał wielkie sumy, popierając bywców. 
sztukę i naukę. Jego syn Jerzy był je- ( Siostra jej, Ksenia u e u i w - „ v m 
szcze bardzo młody, kiedy musiał opuś- szła zamąż za króla zapałcza^f^ ci> 

sn 

cić Rosję. Początkowo był sprzedawcą ?a, rozwiodła się jednak po 'a^j,ejS° $V 
w Nowym Yorku, potem przez dłuższy Otrzymuje ona od swojego d a «n>c.y 
czas pracował w firmie Sachs w Miami, ża punktualnie co miesiąc &° s ^ U* 
gdzie musiał obsługiwać miljonerów, sumę, z której świetnie można J 
którzy spędzali zimę na amerykańskiej mać. — - ia 
riwierze. Teraz znowu jest w Nowym j Najgorszy los spotkał ksiQc ^ie^J.jti 
Yorku — przez cały dzień anonimowy go Aleksadrowicza, syna . ^ 
sprzedawca firmy Sachs Et Co, wie- księcia Aleksandra Michajlo/\ -
czorem zaś chętnie widziany gość w!rv n a o i s a ł UsiniWn „Kiedyś W 

^ ? ę ć 

lq>ku ( 

zaś chętnie widziany gość V r y napisał książkę „Kiedyś by } c ! ' 
salonach Astorów, Morganów i Yander- kim księciem". .„ v 

biltów. 1 7 Jest oni bratem pięknej k s ^ j j e i ^ 
Księżna Nina Georgjewna jest córką pow, mieszkającej w Paryżu, -uli^U' 

i Wielkiego Księcia Jerzego Michajłowi- jak wiadomo, zamordował ^ a „ 0 d^ j / 1 

i1' jes fabryk " 
cza i greckiej księżniczki. Oprócz tego, Bazyli Aleksandrowicz 
jest ona spokrewniona z angielskim do- cym agentem pewnej 
mem kr6'ew&kim. Kiedy Jerzy V. dowie którą założył w Los Angeles ' ^ j ' ^ ^ 
dział się, że Nina Georgjewna i jej mąż rzy Maczabelli, dawny król j^ fk ' 1 

książę Ćzawczawadze, z rodziny dyna- wiedziony mąż berlińskiej a L^y 
stów małego kaukaskiego państwa lenne Carmi. Tak samo, jak każdy 1 f> 

m i n . 

Pt 

czuje się] rym Marja Pawłowna ma swoją pracow-!go Dagestanu, są bez środków do życia, stawiciel, książę Bazyli c z? c t 

' nię fotograficzną, znajduje się — także chciał im pomóc. Udało mu się zatrudnić jest na to, że go poprostu wY J; 
iej księż-lna Fifth Avenue — firma Sachs et Co.—, męża swojej krewnej w Cunard Line. —|drzwi.... Or*^ 
domo. ta i elegancki magazyn damskiej i męskiejl Przez kilka lat książę pracował w tej fir- E. v« ^ 

nienajgorzei na wygnaniu. 
Nailepiei powodzi się wielkiej księż-l 

nie Marji Pawłownie. Jak wiadomo, ta (elegancki magazyn damskiej i męskiej I Przez kilka lat książę pracował w tej fir- t 4 t »cis 

http://guhija.ee
http://�%22Vi.ii
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„REPUBLIKA" ar. 328. Czwartek, 28 listopada 1935 r. 

Czy f r a n k o w i g r o z i d e w a l u a c j a 
Vi.- . ^JGSipCy U p ł y w a Od CllWili,' rtrnnrnipń franr»iivAu; C*,f\r \(*%\t rf\\\T-% 

rt*^ J i W , L a v a l a . uzbrojony w pełno-
. Ja ,1?Ml u V i l nadzwyczajne, podjął prace 

j" r °wieniem finansów francuskich 
ostatecznem zagwarantowaniem 

r yaluty. I oto po 6 miesiącach 
Mad? ' z ł o t o wycieka z Francji, 
i j r c r i r emisyjne muszą się uciekać 
V 7 ' wyjątkowych, aby zaha-
f 6 w „krwotok". 

. . . M n ^ u 15 dni stopa dyskontowa 
• d ' . » < » - ! K e , r 5 n c J i b y ł a Podnoszona trzy-
i r " f i l lSP str.;_ 6 n a 6 proc. Panierv naństwo-Miii 

te 3 n>sko, koszty : k redyVpubl icz- ! klasycznych zasadach obiegu pienięż 
Jdro»i ^ o k i e - K r e d y t Prywatny jest nego. 
' 'U. nigdy dotąd. Dzieje się to i Sytuacja ta nie miałaby w sobie nic 

sie pragnień francuzów. Czy leży rów-] 
nież w zakresie ich możliwości'* 

Wszak nad frankiem wisi nieustan
nie niebezpieczeństwo „wypompowa-
nia" złota z Francji przez kraje zagra
niczne. Bank Francji jest dziś jedyną 
wielką instytucją emisyjną, wymienia
jącą bez ograniczeń swe bilety na złoto 
sam zaś jest w możliwości nabywania 
tego kruszcu bardzo ograniczony. Wszy 
stkle banki emisyjne mogą czerpać zło
to z Francji, Francja zaś tylko z ban
ków kłlku pańs tw które wyt rwały przy 

Wdia y n i e s ł y c h a n e j obfitości 
Hu ni P l ? y rekordowych cyfrach, 
N t j p i 1 e n ' eżnego, przy niezmiernie. d a z y ' Popytu. Ale, jak wiadomo, na 

ijistv/ c y f r a c h rachunków bieżących' skutek manewrów monetarnych Anglji 
i„. U c J a c h krpHvtnwv-h I i Stanów Zjednoczonych, działanie tego 

nienormalnego, gdyby na rynkach pie
niężnych działało normalnie prawo po 

e*eli >ch kredytowych. Zjednoczonych, działanie tego 
prawa zostało zakłócone. Anglja dla ce 

Znr"™tZ> ' . Z l t ó w swej strategjl monetarnej skupuje 
f r a l , k I ' k t Ó r e " a t y C h m , a S t W y 

listopa?i *a s i ' ^eniadz jest trwożliwy i w y 
*a o ł * J h r e r ł , ; y c l ! w i e I k i c h korzyści, jakie 

'«usi p a r a l i ż o w a ć ^ w s z e l k a ińi-* m i e n i a n a z , 0 t 0 - S t a n y Z i e d » o c z 0 n e ~ ł r c A n a n n T n ? wszelką ini-| d , , h ó , ó _ , t o s a . 
« £ i C ^ l mo. A za przykładem tych krajów idzie pogłęb 

monetarnego i widmo de-
^ ' "do t ' a Publiczność do tezau-

,_° zżymania pieniądza w sta-

l i s t o -
d n i a c b J 

l^ó^yrn, umożliwiającym natych 
;jj a

 e nim dysponowanie. 
K m i r U n c i e trudności finansowych i 
Kia e K °nomicznego coraz bujniej 

' s)e koncepcje dewaluacyjne, 
ski. s p.', l»" jak V ! a n e Przez swych zwolenni-
^mn c S !yst0.° konieczny zabieg w kierunku 
ulosa ,i|tj 0 |°Wania gospodarstwa francu-
.O,3nVC,J.łnj c nowych warunków życia eko 

E R francuskie — argumentują 
' w nlJ d e w a ' u a c j i — są zbyt wy-

1" Con a n i u z c e n a m i świato-
s t o P a d V l S n ! a V t e s t w a r z a j ą warunki pro 
e "Ho* i. p l ; z e m y s ł o w e g o , które uchy-
;i r.oh ; f ty le r e , ^ o ś ć wszelkiej konkurencji 

spekulacja, wymieniając franki na złoto 
i „wypompowując" drogocenny kru
szec z Francji. Czy kontynuacja tego 
„ataku" na franka nie skłoni ostatecz
nie rząd do ogłoszenia zakazu wywozu 
złota? 

Opinja francuska jest zgodna w po 
gładzie, że takie lekarstwo byłoby gor 
sze> niż choroba- Sama możliwość cm-

crohV 

a n i ą " ! 

istoP 

tlicie międzynarodowym. Stąd 
iL.nandlu zagranicznego, stąd de-

l a »su handlowego, stąd za łama-
O . r 6wnowagi bilansu płatniczego, 
i k«Pły w rezerw k r u s z c o w y c h Ban-

, n c l l . Czy można spodziewać się, 
- J W sczasem automatyczne przy-

• ' • nf?^ \ o s i e c e " francuskich do po-
ii" c|! «#5wf . n światowych? Nie, albowiem 
° r C ,cvfi» V ' l w i a t o polityka rządu, pelity 
' li \ | r wanla w y s o k i c h barjer cel-

.1t| e ! y w n ° ś ć cen I sprawiająca, że 
A c ^ ' "Uj rzen ia w kierunku reduk 

A 8 0 r y skazane s ą na nlepowo. 

j a - j j j K ^ ^ . * 
K ? W a n ą korekturę do "zakłócone 

, f r t | 2 ^ o ° n j V V a n ' a mechanizmu gospo 
. in. o b i e w a I u a t o r z y " francuscy u-
'• . .-.,10SC hi*. "'Żenle W N R Ł N Ć R L F R A N T A rlrir.. ialc» 

sokt.Jik. 
e d tał, 

ku f C 

warun-

mogący wprowa-

•W/ \ P E R F U M Y 

# • / ' ^ - • B ^ - ' ' i - W O D Y 

barga —• praktycznie oznaczającego'— by można było przypuszczać, źe 
wszak nietylko zawieszenie wymieniał- władze francuskie lekkomyślnie wstąpią 
ności waluty na złoto, ale i „zabloko- na tę drogę. Żaden dotychczas kraj — 
wanie" niezmiernych kapitałów zagra- z jednym bodaj wyjątkiem Stanów Zje-
nlcznych, chroniących się we Francji— J dnoczonych — nie uciekł się do zarzą-
rozpętałaby panikę i spowodowała rap-jdzenia embarga, ' jeżeli go do tego nie 
towny odpływ kapitelów zagranicz- j zmusiła ostateczna konieczność, ł z ca-
nych wraz ze wszystkfeml, niebezple- j łą pewnością nie ucieknie się do t e g o 
cznemi dla stałości pieniądza, konse- Francja, dopóki jej zasoby kruszcowe 
kweiicjami. Gdyby nawet w porę ogło-inie zaczną topnieć w sposób zagraża 
szony zakaz wywozu pieniędzy zdołał 
odpływ-tych kapitałów powstrzymać; 
to i tak sytuacja waluty francuskiej nie 
byłaby lepsza, gdyż kapitały te — a łą
cznie z nimi olbrzymie, oceniane na 30 
miljardów franków, sumy, stanowiące 
produkt tezauryzacji wewnętrznej — 
zaczęłyby nieuniknicnic przetwarzać 
się w towary i inne -.wartości realne", 
czego koniecznem następstwem byłaby 
zwyżka cen i inflacja. 

Otóż, jak mówiliśmy, Francja inflacji 
nie chce. Zbyt silnie tkwi w pamięci ka 
tastrofa 1925—1927 roku, która znisz
czyła kapitalizację, zrujnowała kredyt 
publiczny i pogrążyła w nędzy ludność 

S u u Cnie wartości franka, dzie-
y s j c

P O z i o m cen francuskich zrów-
W ' Dror/T^'0 z poziomem świato-
Jjjjikl j . , k c i a francuska odzyskałaby 

^ ' , , , 1 % ^ konkurencyjności na rynku 
r ° a o w y m a Francja odzysk-, Sty.. - • • j m A I I . I : u I . I U U Ł Y J R -

^ e g 0 "'raconą rolę centrum tury-

S ^ L ^ ^ L ? 0 8 ^ u z a s a d n i a j ą „dewalu-
•heW L f r ; > n l f I . L E A Z n o s ć zmniejszenia war-

4 |J Ale miarodajna opinja fran 
die*n*i J' }rVtvP,„,się d o t y 0 " koncepcyj bar 
- i ^ y 0 ^ * - I s t n i e j e w e F r a n c j i g ł e 

** <C ' lo eksperymentów walu-
| 3 t i k n i ' C z e Rłebszy s c e p t y c y z m 
li "asła 0 korzyści , Jakie m o g ł y b y 
i S r n a p ? t w , e S D ' y n a c n a k r a i -
w>nu l l l l . e dotychczasowego pary-

^ w ą t p l i w i e leży w zakre 

lo^,f a t frf 

rM 
ryki 9 1 

k«si*« i rfl 

% Konrad Libicki 

zalała strumieniami 

W związku z tem sąd wojenny ska
zał 6-ciu głównych organizatorów buntu 
na 3 do 6 lat ciężkiego więzienia. 

* e s e m r a d y n a d z o r c z e ] 
o s k i e g o R a d j a 

\\] Warszawa, 27 listopada. 

Sk^nT ^ d l i ' J 2 5 b - m ^ b ^ 0 s i ę 

y n 4 ? f ady nadzorczej polskiego 
\t Dro, e m rezygnację ze r.tano-

tS\. \ f s a r a c ? y 7 - ^ ° - ' ń s e n - A r l u r 

S k . Bejsce ustępującego pre-M̂ Ybi-a" "'"Msce u s i ę p u i ą c e g o pr 
JlSi K Z O s t a ł b - m i n i s t e r Kon-

j, lCH>w» t e m s a m e r n posiedzeniu 
/ I t ó ^ . o do 

r4nl- ,• dyrektora programowego 
C l s z k a Pułaskiego. 

Krwawy bunt w więzieniu kowieńskim 
Ranni zostali naczelnik więzienia, komendant fortu 

oraz liczni strażnicy 
Ryga, 27 listopada. J spośród administracji i straży więziennej 

(PAT) Z Kowna donoszą: Jak się o-i Bunt zdołano stłumić przy pomocy 
becnie okazuje, dnia 11 czerwca b. r. straży ogniowej, która zabarykadowa 
wybuchł w więzieniu kowieńskiem, mie.-j nych. więźniów 
szczącem się w forcie nr. 9, bunt więź-; wody. 
niów. 

W czasie likwidacji buntu ranni zosta
li: naczelnik więzienia płk. Szalkaunskas 
komendant fortu Nieczaiew oraz szereg 

Przywódca nacjonalistów gdańskich pobity 
w a t r z e s i i d u r m o w c a 

Gdańsk, 27 listopada. 
(Pat) — Po rozprawie sądowej prze

prowadzonej w trybie przyspieszonym w 
prezydjum policji przeciw adwokatowi 
niemiecko-narodowemu Friedrickowi, na 
przywódcę stronnictwa niemiecko-naro-
dowego, adwokata Weisego, który bro
nił oskarżonego, napadł na korytarzu 
członek sztafety ochronnej narodowo-
socjalistycznej Ballowski. Napastnik ude 
rzył adwokata Weisego pięścią w twarz 
tak silnie, że zadał mu poważną krwawią 
ca* ranę pod okiem. Adw. Weise musiał 
się natychmiast udać do lekarza. Obecni 
w prezydium po/Ucji urzędnicy ujęli na
tychmiast sprawcę napadu, który już po 
20 minutach, stanął przed sądem w try-
b ; e przyspieszonym. Oskarżony, już po-

stwo, skazany został na 6 miesięcy wię
zienia, przyczem sąd zarządził natych
miastowe aresztowanie go. Ballowski zo
stanie jednak prawdopodobnie na pod
stawie ustawy o amnestji, ułaskawiony. 

jacy bezpośrednio stałości waluty. 
Takie niebezpieczeństwo ' ńarazie 

Francji nie grozi. Ilość złota, rnajdują-
ca się w posiadaniu Banku Francji, wyr 
nosi w chwili obecnej około 70 miljar
dów franków, jest to suma o mało co 
mniejsza od cyfry- zarejestrowanej w 
przeddzień ogłoszenia zakazu wywozu 
złota ze Stanów Zjednoczonych, Pamię
tajmy nadto- że dla otrzymania złota w 
Banku Francji zagranica musi dostar
czyć franków, które nie znajdują sie w 
ilościach nieograniczonych na rynkach 
pieniężnych. Należy też przypuszczać, 
że wobec niepewnej sytuacji finansowej 
w świecie, Francja nierychlo przestanie 
być ową wyspą bezpieczeństwa na mo
rzu chaosu monetarnego, na której 
schronienia szukać będą „bezrobotne 
kapitały". W takich warunkach stałość 
franka — tak.bardzo pożądana przez 
wszystkie wars twy ludności francuskiej 
— byłaby na długo zapewniona. 

H u m ' , , , p , , m ^ J M i ' 

Polityk a m e r y k a ń s k i w Warszew e 
Warszawa, 27 listopada. 

Przebywa w Warszawie członek kon 
gresu Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, p. William M.. Citron, ,,con-
gressman at large" stanu Connecticut, 
członek stronnictwa demokratycznego. 

Wczoraj, p. W. M. Citron podejmo
wany był śniadaniem przez ambaradera 
Cudahy, poczem odbvl konferencję i 
posłami żydowskimi na Sejm. Polityk 
amerykański zajmuje sifi sytuacją iydów 
w Polsce. W dniu dzisiejszym, złożył wi
zytę naczelnikowi wydziału narodowo
ściowego ministerstwa spraw wewnętrz' 
nych, p. H. Suchenek-Suchsckiemu. 

Sowiety nie zapłacą Anglii 
długów carskich 

Moskwa, 27 listopada. cych z miarodajnych źródeł sowieckich, 
(Pat) — Agencja Tass donosi: W nie- żadne rokowania o zawarcie podobnego 

których dziennikach zagranicznych, uka układu między Anglja a ZSRR. nie są 
zała się wiadomość o możliwości porożu prowadzone i nie mogą być prowadzone, 
mienia kredytowego między Anglja a Z. zważywszy, iż łączenie zagadnienia kre-
S.R.R., które przewidywać ma częścio-j dytów i zagadnienia długów przedrewo-
we odszkodowanie dla angielskich posiaj lucyjnych iest dla ZSRR niemożliwe do 
daczy rosyjskich obligacyj przedrewolu- przyjęcia. 

prze dnio karany za podobne przestęp- cyjnych. Według wiadomości, pochodzą 

8 Ul 
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W WALK REWOLUCYJ 
Bunt wojska w Rio de Janeiro.—Krwawa bitwa z powstańcam 1' 

Przeszło 1 0 0 zabitych 
W jednym ze Stanów utworzono rząd komunistyczny 

tś Rio de Janeiro, 27 listopada. 
. (PAT) Według wydanego komuni

katu urzędowego, dziś rano wybuchł 
bunt wojskowy w dwóch punktach 
Rio de Janeiro. W państwowe! szkole 
lotnicze] grupa podoficerów obezwład
niła oficerów 1 obieła dowód^w. i . 
P ierwszy pułk lotniczy przy poparciu 
oddziałów piechoty został wysłany dla 
stłumienia buntu. Stacjonowana w Vil-
la Militar artyleria otrzymała rozkaz 
BOMBARDOWANIA POWSTAŃCÓW 
Z chwilą, gdy baraki i hangary zapaliły 
się od ognia artyleryjskiego, zdołano 
koncentrycznym atakiem stłumić bunt. 
Uczestnicy walk opowiadają, ze żarów 
no po stronie wojsk rządowych lak i po 
stronie powstańców by*"' liczne ofiary. 

Jednocześnie wybuchł bunt w jed
nym z bataljonów 3-go pułku piechoty. 
Dwa pozostałe bataliony, popierane 
przez oddziały z pobliskiego fortu, prze 
szły do ataku i -no nodpaleniu budyn
ków koszarowych przez artylerię, zdo
łały uśmierzyć bunt. 

Rio de Janeiro. 27 listooada. 
(PAT) Według wiadomości ze źró-

'dcl urzędowych, eskadra lotnicza bom
bardowała koszary 3-go pułku piech., 
w których wybuchł bunt. 

Koszary objęte zostały płomieniami 
! pożar rozszerzał słę z wielka szybko
ścią wewnątrz budvnków. Oddziały 
wierne rządowi przypuściły wówczas 

SZTURM NA BAGNF.TY. 
Przed atakiem prezydent Vargas 

wygłosił do żołnierzy przemówienie i 
prryglądał sie walce aż do chwili pod
dania się buntowników. 

Urzędowo potwierdzała, że w era 
sie buntu w szkole lotnicze? zabitych 
zortalo 3-ch oficerów 1 kilku żołnierzy. 

Słynny przywódca komunistyczny 
Luiz Caclos Prestes objal dowództw ) 
wojsk powstańczych w Villa, gdzie to
czą się walki pomiędzy powstańcami a 
wojskami rządowemł. 

Rio de Janeiro, 27 listopada. 
(PAT) Większe siły powstańców w 

Kradzież tajnych doku
mentów 

z p o s e l s t w a s o w i e c k i e g o w P r a d z e 
Praga, 27 listopada. 

(Pał) — „Ceskc słowo" donosi, iż w 
poselstwie sowieckiem w Pradze, doko
nano kradzieży papierów wartościo
wych na sumę 700)000 koron. Ski adziono 
również kilka tajnych dokumentów. — 
O kradzież podejrzany jest jeden z urzęd 
ników poselstwa. 

De Monzie i Martin 
u p r e m j e r a K o S c i a ł k o w s k i e g o 

Warszawa, 27 listooada. 
W dniu 27 b. m. premjer M. Zyndram-

Kościałkowski przyjął w godzinach przed 
południowych bawiących w Warszawie 
od kilku dni pp.: prof. de Monzie i depu
towanego Gaston Martin'a. 

W godzinach wieczornych, podejmo
wał obu polityków francuskich obiadem, 
kierownik min. oświaty, prof. K. Chy
liński. 

Strajk protestacyjny 
na u n i w e r s y t e t a c h w J u g o s ł a w i i 

Białogród, 27 listopada. 
(PAT) Studenci wyższych szkół 

technicznych w Białogrodzie. Zagrze
biu i Lublanie ogłosili 3-dniowv strejk 
protestacyjny przeciw zarządzeniom 
ministerstwa oświecenia, które lewico
wa większość s'.udentów uznała ?a , re 
akcyjne. W poniedziałek doszło na tem 
tle do starcia między studentami ugru
powań prawicowych i lewicowych na 
uniwersytecie bialogrodzkim. Areszto
wano 4 uczestników bójki. 

stanie Rio Grandę do Norte 'zostały za- powstańców a 300 wzięto do niewoli, 
atakowane dzisiaj przez samoloty rżą-1 Trzy kolumny wojsk rządowych ma 
dowe i oddziały piechoty. Jszeruje do Natalu, który znajduje się 

60 POWSTAŃCÓW PADŁO W | w posiadaniu powstańców. Krążowniki 
WALCE. '„Osabia" i „Rio Grandę do Sul" wras 

a 120 dostało się do niewoli. Według z eskadrą samolotów bombardowych 
prasy rządowej, zginęło dotychczas 100 gotowe są do odpłynięcia w każdej 

METRYKĄ PANI 
jest Jej .wygląd. 

Używając s y s t e m a t y c z n i e 

MYDŁA PRZETŁUSZCZONEGO 
KREMU i PUDRU HYGIENICZNEGO 
UD. Hm. Fam. Si . M A L I N O W S K I E G O 

uzyska Pani piękny, młodociany wygląd. 
W a r s z a w a , u l . C h m i e l n a 4 . 

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. 

chwili do Natalu. Otrzymały ° n c ^ 
ostrzelania miasta w  rr^\^ kaz 

ze strony rebeliantów. Rzad 
że zasadniczy opór po\vstanc«" t J|] 
przełamany i że przywódca 
ców został wzięty do niewo' 
wojska rządowe. ,V .„„dS" i 

Berlin, 27 l i s t o -
(PAT) „Zeppelin", który j j U 

działku rana do środy w i e C Z |ąd% 
krążyć wpobliżu Pernambucc 
dopiero dziś po południu P° u > P 
nach stałego lotu. ; „JM • • 

Komunikat rządowy 
bunt w Pernambuco i 
zdławić. 

Natalu doi" 

Rio de Janeiro, 27 j ^ j S , 
(PAT) Komunikat °f i c'a l2L*Gr« 

rewolucjoniści utworzyli w ' isci u t w o r z y l i v» - 9 . 
rząd komunistyczny'.. f# 
stanęło trzech po*> f , c , 

-lei Norte . 
rego czele stanęło trzech 
jeden muzykant. 

Komuniści usiłowali rozszerza 

Lisi 

warte] 

4i n

r z y cler 

CkaP°PP l e k 

< r a n ' 

•H^ecar 

P u b l l « n o ś , 

.8AbANlE 

wpływy wgłąb stanu, lecz n » P ° ^ J H . J J up, 
silny opór. Komunikat P O ^ l ^ f t C . 

CO Z E Z N A J Ą 
w procesie o zabójstwo ś. p 
C S , którzy widzieli Maciejkę i 

listopada, 
mie 1 sądu 

min. 
brali udz 

-Warszawa, 27 
•;~ (PATJ Dzisiejsze' ' posiedzę 

okręgowego w sprawie o. zabójstwo ihin. 
Pierackiego rozpoczęło się o godz. " 10 
min. 35. Sąd.przystępuje do badania 
świadków. 

Jako pierwszy zeznaje świadek Sta
nisław Kuśnierski, dozorca domowy. W 
dniu 15 czerwca 1934 roku świadek udał 
się rano koło godz. 10-tej na ul. Foksal 
nr. 3, gdzie mieści się klub towarzyski 
celem naprawienia parkanu. Po niepa
rzystej stronie ulicy świadek widział ja
kiegoś mężczyznę, który czytał jakieś 
pismo i trzymał pod pachą paczkę. Gdy 
świadek rzucił na niego okiem, osobnik 
ów odwrócił się. Osobnika tego widział 
w ciągu kilku godzin swej pracy dwu
krotnie. 

Na wniosek prokuratora Żeleńskiego 
sąd odczytuje ustęp zeznań świadka, 
złożonych w śledztwie, z których wyni
ka, że świadek widział owego mężczyz
nę trzy razy. Świadek obecnie po
twierdza swoie zeznania ze śledztwa i 
przypomina, sobie, że istotnie widział te
go osobnika 3 razy. Był to blondyn o 
twarzy okrągłej, ubrany był w płaszcz 
zielonkawy'i jasny kapelusz. 

Koło południa świadek widział po 
przeciwnej stronie ulicy innego osobnika 
bruneta. Czy porozumiewali się ci dwaj 
przechodnie między sobą, nie wie. Koło 
godz. 3-ej świadek widział ś. p. min. Pie-
rackiego, który wysiadłszy z samochodu 
udał się do klubu, świadek nie zauważył, 
by ktoś szedł za ministrem. Po strza
łach, których było trzy, świadek wi
dział, jak ktoś wychodził z bramy wol
nym krokiem, po chwili jednak zaczął 
biec. Świadek nie zatrzymał tego osob

nika, gdyż i»e wiedział, co się stało. 
W pościgu udziału nie brał:-
•m - INa pytanie prokuratora. Jjadajckife-
gp' czy żaden z oskat-ż'bttyćTirn1e^rzypo-
mina mu któregoś z dwuch ludzi, wi
dzianych wówczas na ul. Foksal, świa
dek odpowiada, że bruneta owego, któ
ry chodził po parzystej stronie ul. Fok-

PRZYPOMINA MU OSK. KARPYN1EĆ. 
Z oczu i koloru włosów oraz wzrostu. 

W związku z tem adw. Szłapak prosi 
sąd o stwierdzenie z akt sprawy, że w 
czasie zabójstwa ś. p. min. Pierpackiego 
Karpyniec był Już aresztowany. 

Przewodniczący oświadcza., że spra
wa ta będzie ustalona. 

Następny świadek, Wincenty Kuchar
ski, zamieszkały przy ul. Okólnik 5, w 
dniu krytycznym, będąc na ul. Szczyglej 
ujrzał biegnącego naprzeciw świadka 

mężczyznę w płaszczu z odkrytą gło
wą. Świadek zorjnetował się, że ściga
ny jest zapewne złoczyńcą i na wyso
kości domu Nr. 4 przy ul. Szczyglej u-
siłował zabiec mu drogę. Ścigany zbiegł 
na jezdnię i minął świadka, który, u-
znawśzy, że dalsza/ jego interwencja 
jest zbyteczna, powrócił do domu, gdzie 
opowiedział o wypadku swemu bratu. 
Ten ostatni, zaciekawiony wyszedł na 
ulicę, i jak się później okazało, zauwa
żył, że z domu Nr. 5 przy ul. Okólnik 
wyszedł jakiś mężczyzna bez 'płaszcza 
i w odróżnieniu od innych, nie zwraca
jąc uwagi na zbiegowisko, obojętnym 
krokiem udał się w przeciwnym kierun
ku ku bibliotece Krasińskich. 

Świadek, który znajdował się już 
wówczas na ulicy, udał sie wraz ze 

>•••••« 

te?IiRA i 

K > * Y ci 

Ą 
policji, celem złożenia wyias" ^pm 

Pierackiego. 
dział w pościg a 

"!«i, 

»COWl 
al 

:)crs 

tswjyjn .ferajejn : jw,ś,lad 
kiem,. po pewnym czasie - i e d n J y r t t 

s z ^ e ^ . k o " . 

wnosi P 
Maciejki. 

Prok. Rudnicki 
świadkowi fotografii may»"-m 
cza. Po stwierdzeniu, że w ś . f l ; « > i :M, 
świadek rozpoznał Maciejkę ' 
„ - „ C l 1-1, p A n . n l o i n laC7(<7 . Sa^ ..(1* j i grafjl, jak również płaszcz, s 
świadkowi oba te dowody r~Z j f . 
Świadek je rozpoznaje, prz^^in 
n w e g o osobnika rozpoznaje n a 

wie lotografji policyjnej. . , ^ F W ^ A T . ^ 
Następnie zeznaje 

mierz Kucharski, brat Wincgj jy l .$**y> t 

okna swego mieszkania za u , j0in *JJ 
grupę ludzi. Wyszedłszy 
wiedział Się, że poszukują.-"Li, i?,* 
W pewnym memencie zau^a 

* u 
1.8 

U d. 

^ di 
sztal 

dis d t 

; n c i e z a u ^ ^ j j t . , ' " ; 
L Okólnik * 3 M R 2 domu Nr. 5 przy ul 

sobnik, wzrostu wysokiego-
inne. Odległość, z.jakiej widzjj ^1 
dek, wynosiła mniejwięceJ.A& 
Świadek widział go tylko %xs Jt^J 

W ciągu dnia dzisiejszego, f.jfan 
którzY -oze 16' świadków, którzy,̂ xicf 

przebieg zabójstwa i pogoń l*.- J 
Szczególnie interesujące ^ ^ j a ś 1 1 ' ^ 

dał insp. policji Piątkiewicz, 
w jaki sposób zdemaskowano 
jowców ukraińskich 

Huty cynkowe pracowały normalnie—W Zagłębiu] 
Dąbrowsklem strajk wygasł 

Katowice, 27 listopada, laznein strejk całkowicie wygasł. Huty 
(Pat) — Sytuacja strajkowa w woj. j cynkowe i kopalnie kruszcu pracują nor 

śląskiem w trzecim dniu strejku prote- | malnie. 
stacyjnego jest następująca: w górnictwie j Sosnowiec, 27 listopada, 
węglowem naógół w porównaniu z dniem| (Pat) — Strejk w Zagłębiu Dąbrow-
wczorajszym, nie zanotowano poważniej skiem trwał dwa dni i dziś wygasł niemal 
szych zmian. Liczba pracujących robot-' zupełnie za wyjątkiem 2-ch kopalń: Cze 
ników nieznacznie się zwiększyła. Strej-.ladź—Piaski i Helena (w których wczo-
kuje^dziś około 70 proc. robotników w raj była świętówka). Również hutnictwo 
górnictwie węgłowemi W hutnictwie że-i pracuje zupełnie normalnie. 

D z i e n n i k a r z s o ^ 
z a m o r d o w a ć " 

d i , 

" »*ol: 

Berlin, 2 7 « ^ ' « 
(Pat) Niemieckie biuro i"1" p > K 

donosi za gazetą „ K p m s o i n o i ^ r 
da", że w Saratowie zosta! ^ p - j£. y 
ny tamtejszy korespondent jO^MSh 

Mordercą miała być jedP a . . ^ * s jl 
go działalności, na co ™s c%S$M 
mnienie pośmiertne, w 1 ^ ^ ^ 

„demaskował s z ° zmarły 
antysowleckie elementy" 

T y t u ł o m a n i a w S o * ' 
(Pat) — Centralny 

Moskwa, 2? f, fA 

nawczy ZSRR. nadał tytuł Ą^M 
generalnego" — komisarzo^ 1 . Jy 
spraw wewnętrznych J a g ^ ^ t u s\h\ 
wyższych urzędników kw^tf], \ f 

.v/ewnętrznych Idawne G. \> J5/«l 
mał-tytuły „komsarzy P i e r 

„drugiej klasy". 

te. 
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Wscliód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.16 
15.32 
10.09 
17.41 
8.21 
9.53 

,„ n — p i v m a v u ' 
ków 2y™» skłonności do udaru i ata-
tot,t

apoplektycznych naturalna woda 
iodn

 a "anclszka-Józefa zapewnia la-
iic

 e

7wypróżnienie bez nadwvrężania 
H^r^ecana przez lekarzy. 

Stobng wiadomości 
MIEJSKA odbędzie dziś trzecie ple-

, Posiedzenie. Na porządku dziennym obrad 
"*P°ciyna|a się o godz. 7.30 wiecz., znaj-

'm )m *^ spraw finansowych, rozpatrzo 
%, p . Proez komisję iinansowo-budżetowa 

Bnk?.'et' łe , l'c dzisiejsze Jest Jawne, z ndzla 
F a D l '«noścL 

IhI^)AN1E LEKARSKIE pracowników fryz-
'"•cle ' n o t * lowych rozpoczyna się dziś w re-

jłjłłti ,a&Harnym starostwa grodzkiego. Zba-
i ^ ^ o w n i c y otrzymają świadectwa zdrowia, *eł'H uprawniały ich do wykonywania za-A*&i * c°wnik, który nie będzie posiadał 

W 5 1 * * ' n I e D *dzle mo* 1 pracować w za-

Rocznica powstania listopadowego 
Kompanja podchorążych w historycznych mundurach 

zaciągnie wartę w Belwederze 
(r) Dziś wieczorem, gdy yybije go

dzina szósta, święcić będzfemy jedną z 
najpiękniejszych naszych dat historyoz 
nych — rocznicę powstania listopado
wego. O godzinie 6 po południu, przed 
105 laty, młodzi podchorążowie podpa
lali browar na Solcu w Warszawie, 
aby dać hasło do zbrojnego powstania 
przeciwko carom północy. 

Był to czyn zbrojny, jakże przypo
minający „szaleńczy" poryw naszych 
legjonów w czasie wojny światowej -
porwanie się garstki ludzi na ootężne 
mocarstwo. 

Przypadek odegrał w tem o'.;wsta-
niu tragiczną rolę. Czy zegar łazienkow
ski szedł prędzej od z g a r ó w miejskich! 

ni do wzniecenia pożaru-sygnału na Sol 
cu zbyt byli podnieceni i przedwcześnie 
wykonali swój obowiązek - - ale ten 
przypadek zaważył na losach powsta
nia. Garstka wychowanków szkoły pod 
chorążych, pod dowództwem Doruczni-
ka Józefa Wysockiego dokonała ataku 
na Belweder, w któryu rezydował na
miestnik carski, wielki kslaże Konstan
ty. Niewiadomo, jaki obrót wzięłaby 
insurekcja, gdvby udało sie schwytać 
księcia Konstantego jako zakładnika. 
Ale w zamieszaniu, jakie Dowstalo 
wskutek zbyt wczesnego zapalenia bro 
waru, namiestnik carski zdołał zbiec. 
Mimo to bohaterski czyn podchorążych 
posłużył hasłem do powstania. I w c a 

czy też dwaj podchorążowie, wyprawie sie tego powstania ooraz ostatni, przea 

BIELSZE ZĘBY 
*fcfe3fcYAPElTII 1 ŚWIEŻY ODDECH 

Pierwsza bezpłatna kuchnia 
będzie uruchomiona w niedzielę dn. 1 grudnia 

"Tilerskim lub w hotelu. 

** 
CEN CUKRU nastąpi w dniach 

1.25' * ^ M n a ^CCi która wynosi obecnie 
** kg. będzie obniżona do zl. 1 za kg. 

** 
MZ*Y C E N N I K NA MIĘSO i wędliny zo-

m c « t t n n r W a d r 0 n y w ż y c l c w c * o r a l ' w « d ł u g te-
C$'' taS m i^ so kosztuje w detalu) wieprzo-

Anti
 f l^dt* " , 1 , 4 0 * ' k * > b a l e r o n - rf> l ' 5 0 ' f , ° -

klW l** i « !," 8 0 , d e l < c i n * - ł ł - M 0 - M y n k a ~ 
• 4tl'c"' DV Nowe ceny ią niższe o 1 0 — 1 5 0 / , . k̂i 1 Itfł* d n

J i P L A T N E PRZEDSTAWIENIE organizu-
• ślc'!W H 1 firudnia w Teatrze Miejskim wydział 

118 J % J. k u l t Wy zarządu miejskiego. Przedsta-
d $ V W« odbędzie się ,o godz. 12-ej w pol., 

r ZeC$?(| h /t006
 , e 8 t dl" mlodzieiy publicznych 

zytC'11 C V ° d , " t ! ł c a i a c y c h zawodowych l miejskich 

.rtek ^"'^U ? A T K O W A KOMISJA POBOROWA dl 

zau* rzc< 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko
mitetu obywatelskiego niesienia pomo
cy najbiedniejszym w dzielnicy Alii-ej, 
pod przewodnictwem dr. Kurylaka. Na 
posiedzenie przybyło dwunastu człon
ków komitetu, którzy podziel li się funk 
cjami postanawiając z dniem dzisiej
szym przystąpić do energicznej akcji 
zbiórkowej. 

•••••••••••nMnssaanaHaflMBMR 

sa 

dorosłych. 

rzy bólach w krzyżu . i R W sławach, w cierplei niach rcumatycznycnTi arireiycznyoh stosuje się tabletki Togal. Togal Tuśmierza bóle i przynosi 
'ulgę. ZNIŻONA CENA ZL 150 

odzyskaniem Niepodległości, walczyła 
regularna arm)a polska. 

Mimo klęski końcowej, mimo wszy
stkich błędów, jakie nopełniono. powsta 
nie listopadowe kryje w sobie uiczniier 
ną wielkość, potęgę i majestat. W du
szy trzech pokoleń polskich jątrzyła się 
i bolała niezagojona rana wSDomnień o 
tem powstaniu, wspomnień, które pa
triotyzmowi polskiemu nadawały ton i 
barwę, wspomnień, które kazały zaw
sze myśleć o tem, że „Jeszcze Polska 
nie zginęła". 

* • w Powstanie listopadowe zapaliło świę 
Postanowiono otworzyć pierwszą ty pożar walki w duszach narotiu. Po-

bezpłatną kuchnię dla najbiedniejszych' żar ten już nigdy nie uległ stłumieniu, 
przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Leonar-! Odradzał się i przerzucał z nokolenia 
da. Kuchnia ta wydawać będzie 300 o-jna pokolenie, poprzez rok 184S, 1855, 
biadów dziennie tym spośród imeiz- 1863, 1905, aż wybuchnął jasnym plo-
kanców tej dzielnicy, którzy zakwalifi-1 mieniem w roku 1914 w Strzelcu, w 
kowani zostaną jako najbiedniejsi, nic Drużynach i w Legjonach Józefa Pił-
posiadający żadnych źródeł zarobkowa' sudskiego, tryumfując 
;iia, ani też nie otrzymujący zasiłków. 

Organizacją kuchni zajmie sie komi
tet jaknajszybciej, aby można ią było 
uruchomić już w nadchodząca niedzielę 
dnia 1 grudnia. 

W związku z tem delegacja »v oso
bach dr. Kuryluka, mgr. Włoaarka i 
kom. Antoniewicza postanowiła udać 
się dziś do J .E. ks. biskupa Jasińskie
go, starosty grodzkiego dr. Wrony i 
prez. Głazka z prośbą o poparcie ich 
imprezy oraz wzięcie udziału w uroczy 
stoścl otwarcia pierwszej bezpłatnei ku 
chnl w Łodzi 

w Strzelcu, w 
ach Józefa Pił-
w Jeeo czynie 

zbrojnym, w Jego bojach o nieoodleg-
łóść. 

MM 
M < 

Ku uczczeniu wiekopomnego czynu 
1830 roku, dziś w nocy, jak każdego 
roku, przybędzie do Warszawy z - O -
strowa - Komorowa kampania szkoły 
podchorążych I w historycznych niundu 
rach zaciągnie wartę w Belwederze. 
W tym roku strzec będzie łuż nie Wo
dza, lecz Jego ducha. I dlatego smutny 
będzie przegląd tej warty, k i t rego do
kona o godzinie 12 w nocy P. Prezy
dent Rzeczypospolite]. 

** 
* 

'^^'^^«^^^^,n3 Polesiu Konstaotynowskiem, na Choinach i Mani 
A do"1 iSi ? 8 ' e i r a n o do 13-eJ po pol. Na komisk „ , . • i , 
d % f 5 l J

{ ' ę winni poborowi roczników 1 9 1 4 , I O I J ! . Wczoraj odbyło-s.e w zarządzie ' »i ^ ^tychczas nie maj , uregulowane-, miejskim kolegialne posiedzenie magi-
Sl">lsu oh .i..*u : , i._n stratu, w którem wzięli uuział prez. 

Obniżka komornego w demach mlelskich 

, , / .C' , C 7 ° o d s»»iby wojskowej, zamieszkali , ™ I U , w Kiorem wzieu MMA prez. k ^ J t ó , 1 1
 4 l 6 - 7 ' 1 0 - 1 2 - 1 3 1 1 4 komisaria-; "jz. Głazek, wicsorezydenci .Godlewski 

j . ,(TI)}, Pączek i Kozłowski, dyr. Kannowski o-
raz naczelnicy wszystkich wydziałów 
zarządu miejskiego. i 

Na posiedzeniu zajęto się, jak już do 
nosiliśmy pokrótce, sprawa obniżenia 
komornego w domach miejskich oraz w 
lokalach, dzierżawionych przez zarząd 
miasta. 

Normy redukcji komornego przyję
to takie same, jak przewiduje dekret 

Ulgi kolejowe 
a ' 3 m ł o d z i e ż y s z k o l n e j 

Meldunek-f ajemnfcq urzędową 
Kiedy można wydać dowód osobisty bez metryki 

W związku z wątpliwościami, jakie, nak konieczne jest zezwolenie władzy 
; niejednokrotnie powstają przy stosowa- j nadzorczej gminy, która dowód osobisty 
j mu rozporządzenia o meldunkach i księ
gach ludności, minister spraw wewnętrz
nych wydał do wszystkich wojewodów i 
starostów okólnik wyjaśniający szczegó-

I! 'Siar ? o w i a d u j c m y , w związku ze. Iowo jak rozporządzenie to należy sto 

Ina \. 
ka '4av 

0 | % v k v ? u e j r o okólnik w sprawie 
°- !,C ^ f 5 s t V c h dla młodzieży szkolne! na osobom, które nie mogą przedstawić me-1 przyprawić o szkody materialne łub mo-

infoT#?j1j ["Wa ? ł s i e świętami Bc-Aego Na-,sować. i urzędową. 
olsK;lK' cS(a,' kuratorjum okręgu szkolnegoj W wyjątkowych wypadkach — wy-(informacje, dotyczące osób prywatnych 

t />" 
it 

wydaje. 
Okólnik wyjaśnia również, że infor

macje zawarte w domowych księgach 
meldunkowych i w rejestrze mieszkań
ców, traktować należy jako tajemnicę 
urzędową. Księgi te bowiem zawierają 

• M i l «IUI JUlll UMCHU a£ItUllli:gu vv vvy|ninui»)vii " II- •• J , I-i 1 T — ' . J 7 , i • l. 
S s ^ 0 . d o d y r e k c y j s z k ó ł i i n s p o k t o - jaśnia o k ó l n i k — dopuszczalne jest wy-] i r o z g ł a s z a n i e ich, lub u d z i e l a n i e o n i c h nie-'dawanie dowodów osobistych również wiadomości innym osobom, mogłoby 

So?a , e*n , e o d u l 2 indywidualnych. 
> r e , ą c y c h 50 p roc . władze kolejo-
V ^ e r w o w a ć będą miejsca dla wy-
« d 0 . 2 r u Powych uczniów, udających 
\ ? ^"nowych stacyj klimatyczny.-h, 

ą K °Pancgo, Krynicy i t. d. 

L„ U d e ^wowanie konsula, Maksa 
%>,.*• 0 l na ' 

W c z o r a j s z y m , w poselstwie 
w Warszawie, o d b y ł o się uro 

tryki urodzenia spowodu braku ksiąg staj ralne osoby, których dotyczą, 
nu cywilnego. W podobnym wypadku jed 

Wesoła komedia muzyczna 

!p* 0 n — a ndorskim krzv.iem za zasługi 
%, n a zbliżenia polsko-estoń-. 

„SZALONY PORUCZNIK" 
Produkcja: „Sascha", Wiedeń, 1935 

G U S T A W F R 6 H L I C H , L I D A B A A R O Y A 
Rewelacyjne nadprogramy, 

Pocz.: 4, 6, 8. 10. w kinie „RIALTO" 

rządowy o komornem w domach pry
watnych, a więc dla mieszkań ł-izbo-
wych I mniejszych o 15 proceni i dla 
mieszkań większych — o 10 oroc. 

Zniżka komornego dotyczyć będzie 
mieszkań w kolon]! im. MouiwWa-Mi-
recklego na Polesiu Konstantynow-
sklem, mieszkań na Chojnach i A\.mi 
dla eksmitowanych I domów czynszo
wych przy ul. Podmiejskiej 16. 16-a I 
Napiórkowskiego 76. 

Dla przykładu należy wymienić, Iż 
mieszkanie 1-pokoiowe z kuchnia .ia Po 
lesiu Konstantynowskiem k;:sztować 
będzie obecnie od 29.75 do 36.45 zł. mis 
siecznie, mieszkanie 2-pokoiowe — ,id 
42.50 do 51 zł. miesięcznie 1 mieszkania 
3-pokojowe — od 76.50 do SI zł. mie
sięcznie. 

Następnie kolegjum magistralu za
łatwiło szereg spraw drobniejszych. M. 
In. postanowiono — wobec tego. iż na 
miejskich placach publicznych iest nie
wiele studzien — nie kasować stuJni 
na Al. Kościuszki, lecz do t tWWlwic ' ie 
do należytego wyglądu e s t e t v c z n e f - \ 
rairxinrxTnnrxiLTr±inrxiaDrjmQnDr^ 
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ręcznej roboty 
L I L I HIRSZMAN 
Andrzeja J\fc 2 7 , front 

Tel. 143-21 
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Arletty Stawiskiej 
Zeznania żony „króla czeków".—„Kocham go dziś 

jeszcze*4.—Była tylko jego żoną 
Paryż, w listopadzie. 

Proces Stawiskiego trwa już trzy ty
godnie i dziś jeszcze niewiadomo, kiedy 
zostanie zakończony- Narazie skończyły 
się zeznania oskarżonych. Ostatni dzień 
tych zeznań był sensacyjny. Przewodni
czący postanowił jedyną kobietę, pociąg 
niętą do odpowiedzialności w tej spra
wie, przesłuchać na samym końcu — 
ostatni więc dzień zeznań, był dniem Ar
letty Stawiskiej. 

Niezliczone tłumy napłynęły do sali 
sądowej, aby słuchać, co mówić będzie 
wdowa po „królu czeków". I martwa c i - | n l e ™ t e ' o s t a t n i e > s c e n V Pożegnania 

Publiczność odetchnęła z ulgą. Fran
cuzi mają wiele współczucia dla kobiet, 
zasiadających na ławie oskarżonych. Ale 
w tyra momencie jeden z adwokatów, i 
obrońca dyrektora' towarzystwa ubez
pieczeń Guebina, postawił pytanie: 

— Niech pani sobie przypomni, czy 
mąż nie powiedział pani w dniu 2 3 grud 

Cicho, zagryzając wa/gi mówi: 
— Tale, on powiedział... on powie

dział, że Guebin jest niewinny. 
Ta jej odpowiedź, może uratować 

człowieka. Sama ona bowiem jest już 
uratowana. Po jej zeznaniu wszyscy obec 
ni na sali odnieśli wrażenie, że kobieta 
ta tylko djiatego została aresztowana, że 

Z m u z y k i 

Koncert 
p o d d y r e k t rteiiTi2rK? 

Wybór salijteatru „R°zW a i*°i? \ $ 
koncertów symfonicznych uwa ^ y 

ży za nader szczęśliwy. il^atia 0 

sem mówiąc, doskonale i z 0,1 0

wj' ci<i 
hałasu ulicznego, przyjmuje oz bar%vi< 
zyczne w nieco stonowane) 

[IV' 

S n g , 

L W i a d-°mo 

wtp 0 l e nie ' 

Stały łkarstw i 
^ na l e 

ogólne wrażenie słuchacza. ^ Y ^ Ł ^ z y 
wpływa TO jedndk raczej K O R Z V S T R 

OJ 

w 

nia coś, co pani wydało się niezrozumia-j była żoną oszusta. Czy to jest przestęp-
łe? Było to w czasie ostatniego z nim wiistwo? A wszak za to, już siedziała ona 

sza zapanowała na sali, gdy przewodni 
czący powiedział: 

•— Pani Stawiska. 
Arletta Stawiska wolno podniosła się 

z miejsca i zbliżyła do barjerki, przy kto 
rej stal już jej obrońca, słynny Moro Giaf 
feri. Dwadzieścia minut zaledwie trwało 
jej przesłuchanie, ale ten krótki czas wy 
starczył, by atmosfera procesu nieco się 
oczyściła. Gdy bowiem zeznawaili wszys-! 
cy oskarżeni, nad salą sądową unosił się 
duch Stawiskiego - aferzysty, gdy zezna
wała Arletta — widziano tylko matkę 2 
nieletnich dzieci i nieszczęśliwą, złama
na kobietę. 

Wszystko w tym procesie łączy się z 
przymiotnikiem „fałszywy". Fałszywe 
brylanty, fałszywe akcje, fałszywe czeki, 
fałszywi przyjaciele, fałszywe uczucia. 
Uczucie Arletty Stawiskiej nie jest fał
szywe. To była prawdziwa miłość. 

— Kochani go dziś jeszcze — oświad 
czyła Stawiska drżącym głosem. 

Zaczyna się spowiedź. Zaprzyjaźniła 
się ze Stawiskim w roku 1925. Była mo
delka w salonie mód. Po krótkim czasie, 
została jego kochanką. Wkrótce miało 
przyjść na świat dziecko. Aż nagle, w, 
lipcu 1926 roku, policja aresztowała f{0« 1 d/jal 
Sącza przesiedział półtora roku w wie- ' 
zieniu. Gdy wrćcił do niej, miała juź có
reczkę. Wtedy pobrali się. Przyrzekł iej 
że zostanie uczciwym' człowiekiem. Po 
roku, urodziło się drugie dziecko. Żyli ie 
szcze wtedy skromnie, zajmowali małe 
miczkanie . 

Wkrótce jednak rozpoczęło się wy
stawne, bogate życie. Wille, kasyna, 
wspaniałe apartamenty w Claridge Hotel 
w Paryżu, Riviera, luksusowe uta... 

— Jak to się stało, że tak radykalnie 
zmienił się wasz tryb życia? 

— To przyszło stopniowo. Mąż mó
wi], że mu się lepiej powodzi. 

— A czy pani nie zwracała uwagi na 
zbyt wysokie rachunki? 

— Ja nie widziałam tych rachunków 
i nie płaciłam za nie. 

— W miejscu kąpielowem, gdzie spę
dziliście dwa miesiące, zapłaciliście za 
hotel 55 .000 franków... 

— Możliwe.... 
— W przeciągu trzech lat, na same 

toalety wydała pani 3 0 0 . 0 0 0 franków. — 
Czy pani nie pytała męża, skąd ma tyle 
pieniędzy? 

— Nie pytałam, gdyż byłam o niego 
spokojna. Widziałam, że mąż mój obraca 
się w dobrem towarzystwie, otoczony 
był ludźmi poważnymi i zajmującymi wy 
sokie stanowiska... Czyż mogłam więc 
przypuszczać... 

— Nie opowiadał pani o swych inte
resach ? 

— Nie. Gdy wieczorem przychodził 
dr> domu. nie chciał mówić, ani myśleć o 
interesach. Interesowały go tylko dzieci, 
interesowałam go ja. 

— Ale pani go przecież kochała, więc. 
— Kocham go dziś jeszcze — mówi 

Stawiska. Jest blada i ma w oczach łzy. 
Zauważyłam w lipcu 1933 roku pewną 
zmianę u męża. Pytałam go, co mu dole
ga. Uskarżał się, że ma trudności finan
sowe. Więcej mi nie mówił. 

— Czy może nam pani jeszcze coś 
powiedzieć? 

— Nie. 
Ja skończyłem, madame — oświad 

nrzewodniczney. • ' 

dzenia? ! półtora roku w więzieniu śledczem. 
Arletta Stawiska zachwiała się. Zbyt | Arletta Stawiska może iuż być dziś 

straszne są widocznie dla niej wspom- pewna swego wyroku uniewinniającego. 
Andrzej S. 

Izabeli 
Za spokój duszy nigdy niezapomnianej naszei najukochańszej córki i siostry 

• • f p . 

usi 
vel Muszalskiej 

w dniu 29 listopada (piątek), w piątą rocznice Jej zgonu, odbędzie sie o godz. 9-ej 
rano żałobne nabożeństwo w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej (ul. św. Anny), na 
które zapraszają krewnych, przyjaciół, koleżanki i kolegów zmarłej, pogrążeni w smutku 

RODZICE I SIOSTRY. 

srdy chodzi o brzmienie pełnego ' K # ^0rZy, w 

orkiestrowego. Również obawv p i e C ^ ny d y r e . 
stykę sali przy solowej grze s * ^ iK^Pisywa 
okazały się płonne. Pewny, „dW ty ' , 
ny ton Bronisławy R o t s z t n t o ^ ^ ,JJViązk u 2 

jał wyraźnym rysunkiem na ti . najbij2s 

. . . . . . . s ' 1 * " 
; panując nad technika^SK, ^ ^ 

paniamentu orkiestry. 
, Artystka odegrała koncert 

skiego z brawurą i temperatne 

wą. W dalszym ciągu produkcV 

sza s 

wych usłyszeliśmy w wvko> ^jfl ty 
Rotsztatówny 2 części z sona" ^ j jp 
Bacha oraz Recitatiy i Scherzo 

V na 6 

e r a . 
pWifa 

• n\\''''',X,,' U m i ' 
Druga część programu o h e ' ' " r a t i i l f « U r

U p a r ^ 
jedno z najpiękniejszych dziel h l , j A p n w l 

momimentalna 

Pogrzeb samotnej s t a r u s z k i 

odbył s ię wczoraj na koszt miasta 
Przed kilku dniami omówiliśmy m a i się tą sprawą i postanowi? D o c h o w a ć 

kabryczne dzieje zwłok b. dozorczyni Gajzlerową. Pogrzeb odbyć sie m ia ł we 
domu przy ul. Żeromskiego 69. Marjij wtorek. Lokatorzy d o m u j e d n a k z u r ó -
Gajzlerowej, które przez szeretr dni le
ż a ł y w komórce domu, g d y ż nic było 
instytucji, która chciałaby zaiać sie po
grzebem. Zaapelow . liśmy do wydziału 
opieki społecznej, by pochowano b>cdną 
staruszkę na koszt, miasta 

cm się do wydziału prosząc, aby urzą
dzono pogrzeb »v środę, gdyż wszyscy 
oni chcą wziąć udział w teł żałobnej 
uroczystości 

" ^ t v c h a r a k ^ j A • wao,il 
ie dCJt°.«r L r a «uow 

dn<'TSł przf 

muzyczne] 
e-moll Brahmsa 
tytury orkiestrowej tego wi 
strza romantyzmu niemieckiej 
wa wykonawcom znaczne t r j ' ' j ! l C f'sa^. 
Brahms nie znosi pauz, przenin i,, 
stą, a misternie utkaną siecią 'Ut n i o 

punktu każdą frazę tematyczna. ^ W * V ' 
bardzo sumienne, mozolne onr-• „*i S U ' , 
nie tak 'skomplikowane! fakttirv ^ H j ^ Y s I 
nąć może c z ^ t o f ć i n r z e " " f ? 
brzmienia. Dyr. Ryder, który "Ui 

sprawności, osiatmął z r»cVl.'.„ fffi- Wc 

wal orkiestrę do tego trud 1 1 eg0• f.̂ ft̂ ĝaT eSo ni< 
Di 

maxirnuhi swego wysiłku, a 
łeczka dyr. Neumnrka, świetnie 
jącego nad orkiestrą, zdołała ' 

lak się obecnie dowiadujemy, wy-
zaintcresiwał 

Pogrzeb odbył sic wczoraj o 9 rano. ' chaosu wielotonowego, dosadna 
Kreślając zasadniczą linje ut\vo r° 

opieki społeczne 

Echa 
Zwłok! odprowadzili na cmentarz 
wszyscy lokatorzy domu przy ul. Że
romskiego 69. 

napadu na i n k a s e n t k i 
na ławie oskarżonych Sprawcy zasiądą ju t ro 

W swoim czasie donosiliśmy o żuchwa 
łym napadzie na inkasentkę firmy Reich 
man, Halpern i S-ka, której trzech zbi
rów wyrwało teczkę z pieniędzmi. Rzecz 
działa się w dniu 6 lipca, przed wejściem 
do fabryki przy ul. 6-go Sierpnia 1 0 4 . w 
godzinach rannych w chwili-, gdy inka-
sentka, p. H. Sztajnówna, z teczką z pic 
niędzmi na wypłatę, wysiadała z tak
sówki. 

mem żelaznym dozorcę sąsiedniego do
mu, poczem rozbiegli się wszyscy i prze
sadziwszy płoty, zniknęli z oczu pogoni. 

Po dłuższem dochodzeniu, władzom 
udało się ująć trzech bandytów i ich po
mocnicę. 

Rozprawa przeciwko winnym napa
du, odbędzie się w sądzie jutrzeiszym. Na 
ławie oskarżonych znajdą się 

dała 

Jan Dwo 
'rzański, Stanisława Gorczykowska, Wła 

Zainicjowana pogoń za rabusiami, nie j dyslawa Stefańska, Józef Olczak i Józef 
- rezultatu. Jeden z nich, zranił ło-1 Stefaniak. 

Nasz zespół orkiestrowy, mii" Z<IĄ 
kich warunków s w f " i b y t o w a n i a ~j 

• chlubni©-ten egszHńnirt.^Nfe^rnoże L 
w y oczywiście o .'wletnem wv. ' 
wólnem od wszelkich zastrzeże"-
partytura symfoniczna Brahmsa <5 
do najtrudniejszych w literaturze« 
strowej i wymaga żmudnego, 

)płakane warunki, w jakich n r n ^ V ' v 

R a d l j o p r » ^ r 

c z v ł 

Dziś w nocy dyżurują • następujące apteki: 
A Dancnrowej (Zgierska 57), W. Groszkowskle-
go ( 1 1 - g o Listopada 1 5 ) , Sukc. S. Gorfeina (Pił
sudskiego 54), J. Chądzyńskiej (ul. Piotrkow
ska 165). R. Rembielińskicgo (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75}. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, dnia 28-go listopada. 
6.30—6 33: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7 55: Odczytanie programu na dzień bież. 
7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03 — 12.15: Dziennik . południowy. 
12:15—13.00: Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkół powszechnych. Transm. z Katowic. 13.00 — 
13.25: Muzyka salonowa w wykonaniu Oktetu 
Sonicc'a (płyty). 13.25—13.30: Chwilka gospo
darstwa domowego. 13.30—14.30: Koncert Ży

czeń. 14.30—15.12: Przerwa. 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Melodje rewjowe i filmowe (płyty). 
16.00—16.15: „O matem dziecku" — opowiada

nie dla dzieci starszych wygł. Stary Doktór 
16.15—16.45; Koncert tria salonowego (z Po

znania). 
16.45—17.00: Cała Polska ipiewa — koncert 

chóru Rady Szkolnej m. st. Warszawy pod 
dyr. Tadeusza Mayznera. 

17.00—17.15: Reportaż: „Jak się żywi m i a s t o ? -
Ryby" — Zbigniewa Sosnowskiego. 

17.15—17.50: Koncert złożony z utworów Igna 
cego Liliena w wykonaniu Anieli Szlemlń' 
skiej (śpiew), Józefa Kamińskiego (skrz) i 
kompozytora (fortepian). 

Książka i Wiedza — O książce 
„Kultura 1 sztuka ludu żydow

skiego na ziemiach polskich" — mówić bę
dzie dr. Jadwiga Puciata-Pawłowska. 

18.00—18.30: Koncert zespołu A. Furmańskiego 
18.30—18.40: Pogadanka o radiotechnice — wy. 

głosi Wacław Gawroński. 
18.40—18.45: „Jak spędzić święto?'' — poradzi 

Ludwik Szumlewski. 
18.45—19.10: Recital śpiewaczy Cecyljli Izygrym 

(contralt). Przy fort. Georjge Yipsylanti. 

17.50—18.00: 
Goldsteina 

dz'«ń 19.10—19.20: Zapowiedź programu na 
stępny. 

19.20—19.35- Koncert reklamowy. 
I9.35 —19.40: Wiadomości sportowe lokalne.. 
19.40—19.50; Wiadomości sportowe ogólna. 
19.50—70 00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45: „Wieczór bajek". — Wykonawcy. 

Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława [ 
Górzyńskiego i Benedykt Hertz (recytacje).) 

20.45—20.55: Dziennik 

trwałego przygotowania. Znaiac 
opłakane warunki, w jakich nrn1 

harmonja Łódzka, ze sz*czerem 
leniem podkreślamy jej n i c jjfc.y, 
sukces, który pozwala nam nCYit''-
sezonu koncertowego o dużci w 
artystycznej. W, "i 

NR*''"-

nrrr innnnnnnnnnnnni n inrirT« n • 
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rajszyi 
ciąg 
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ciągu niestabn«ęl 
>dzi, dramatyc?"" ,,f<" W 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, o godz. 7.30 

nowiąca w dalszym 
ment artystyczny l.ml,., 
Stefaniego i Cerio „Krzyk". — C e n y j 
niowe. •. e ł V]A 

Jutro, w piątek, o godz. 8.30 
jera głośnej komedji Kirszona r * ' ^ 
stop". Autor — utalentowany k0" y.** 
otrzymał pierwszą nngrodę na w i e , K I _,«|t>' 

laroj 

a UO SJ 
w skł 

fe Men 
rY p r 2 

> < z l n 
j o w n i : 
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.Lmie do, 
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na który nadesłano 2.000 najr°* p. wieczorny. 
20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 1 s : ^ ' , 
21.00-21.50: Teatr Wyobraźni: Premjera słucho- s z % . . w / l . , r 

„Czerwone naszywki" _ Val Giełgu-! . R ^ W r ' ? Władysława C z c n g e ^ 
• j racje B. Kudewicza. pf»c 

Ja 

wiska „uzerwone naszy 
da (przekład Wandy Peszkowej). 

21.50—22.15: „Nasze pieśni" — odśpiewa 
nusz Popławski, 

22.15—23.00: Koncert Symfoniczny z płyt. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

racje B. Kudewicza. 
W sobotę o godzinie 8.30 wier

ny stop1'. 

dli ..PAN DAMAZY" DI.A Mł ODZIEJ ; J «W»J| 

ŁÓDZKIE TEATRY popUl 
(Ogrodowa 18). u A* 

W czwartek, dnia 28 :gp i w Ptnte

cM"{),/ 
b. m., o godzinie 8.15 wfebz. 

dwa rr'-"pri«" sztuki 
kobieta' 

Dzis, 

t 

W sobotę o godz 
medja J. Blizińskiego „Pari Darna':V 
widowisko dla młodz :eży szko'nel 
J. Leśniewski, który to nrcydzie' 0 „ 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. polskiej wystawia z wielkim ploty*"' 
Godz. 17.00. KRÓLEWIEC. Koncert południowy, rannością. Mg 

17.30. BUDAPESZT. Muzyka cygańska. | , ń n 7 V I F t f a t d v p o P U I . A R P 

Godz. 18.00. BRUKSELA Franc. Muzyka lekka.. 
18.10. KOSZYCE. Recital wiolonczelowy. | u , . , , y p r o r . o w " . '°'' _r.M 

Godz. 19.00. HAMBURG. Utwory Mozarta. _ ' 
LIPSK. Muzyka popularna. — LENINGRAD. 
Koncert symfoniczny. — WIEDEŃ. Melodje 
wiedeńskie, y— 

Godz. 20.00. ANGLJA (Reg. Progr.). Ostatnie 
przeboje. — MOSKWA (Kom.). Koncert wie
czorny. — OSLO. Koncert orkiestrowy. 
KOPENHAGA. Koncert uroczysty. 

Godz. 21.00. LIPSK. „Tańce i rieśnl różnych na
rodów". _ FRANKFURT. Wesoła audycja.— 
21.25. POSTE PARISIEN. Koncert galowy. 

Godz. 22.05. LUKSEMBURG. Koncert symfo
niczny. — 22.15. OSLO. Pieśni murzyńskie— Pocz 
MEDJOLAN. Muzyka taneczna. — 22.20. 
BUDAPESZT. Koncert orkiestrowy. 

Godz. 23.00. MONACHJUM. Młodzi kompozy
torzy. — 23.05. WIEDEŃ. Muzyka taneczna. 
23.10. ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka ta
neczna. 23.30. BUDAPESZT. Muzyka lekka. 

Godz. 24.00. HAMBURG. Muzyka lekka i ta
neczna. — SZTUTGART. Koncert nocny. 

rosyjskiej M. Trigera p. 

TEATR ..ROZMAITOŚĆ'"" „ ( c > 
w czwartek, o godz. -,•»'" c V 

bMC d^ e P ° r M ostatni komedl" „. • 
„Modelka1 z udziałem Diny H.ilrc;" ... 
Broneckiego. Dziś crsny od 54 gr, °° * f f " r 
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ero aP^E ' Jk tó r ; ? ubezpieczonymi a leka 
v v o / \ v A w obawie konsekwencyj 
' skrzypy * / ' ^ k c j i ubezpiecz 
* d e c y d d S K Ć w f a ś c i w v c h , c k o w 

^^Ą^h* tem, jak sic d.rviadu 
^cjaln s z y c h d n i a c ! l "dbędzle 

t Czal^łidzitijj D 0 S ' e d z e n i e lzbv lekar-

* j L U " a r t » 'okator 
* ia 6 miesięcy więzienia 

fc'kuinailiŚH'v i u ż n a l e : n m i c ' s c u 

' k u miesiącami S' inisławie 
A r U p a r l \ r " lokatorze. Trzy razy 

1 l i i c r 3

( Jl!k ^ r z e ciwko Durajowi wyrok eks-
s V JvL v Tr'-y Uurai po odciściu ko-

, r nkte r -jL' wnosił swe graty do przed 
Ocha

 K U ° w a n e g o . m i e s z k a n i a p r z y iławskiego 65 i z a k a ż d y m ra-
1 Przed s ą d e m g r o d z k i m , k t ó 

Zmiany w ustawie o ochronie lokatorów 
ObnizKa k o m o r n e g o o d 1 grudnia.—MieszRania, n ie 

podlegające o c h r o n i e loRatorów.—LiKwidacja 
u r z ę d ó w rozjemczych 

!vs ltaxy°'C skazywał go na coraz 

ares^' W y r a ^ zapadł na trzy mie-
Sk'" j5,2tu, ale Duraj nie został zatrzy 

:ia "'-ryit 
z n a - ad 
ont ' ' l C y 

turv 
•zcir^jM 
, V^WJ) i n n ' M a ć nic chciał. (Fewnie dlate-CgO Ĉ JSiąAH0 ^ m>ał i nie dostałby..). 

ncW|,f''Jff*y. ty ^"rajowi sąsiad — Jan 
czui , , 8 * t ! ' pr,C*0ra' Duraj i Czarny skazani 

etriie r ,^pi a

2 e z s a - d grodzki na 6 miesięcy 
iln 1 1 , 1 A ' 
adnic P1 IV 

Ndzi°rz,Vstał 2 tei°' bv z n o w s i <? 
' ' t r n , ,

 0 mieszkania, z którem za f£*itać 

Z dniem 1 grudnia, a więc już za kil
ka dni, wejdą w życie bardzo ważne zmia 
ny w obowiązującej ustawie o ochronie 
lokatorów. Zmiany te dotyczą nietylko 
redukcji komornego, ale wprowadzają 
szereg zasadniczych i ważnych postano
wień, dotyczących wszystkich lokato
rów. Z tych względów, należy pobieżnie 
przynajmniej zapoznać się z całokształ
tem dekretu. 

Obniżka komornego przewiduje, jak 
wiadomo, zredukowanie czynszów w 
mieszkaniach 1, 2 i 3 izbowych o 15 proc 
oraz większych mieszkań — o 10 proc. 
Obniżka ta jednak nie będzie dotyczyła 
mieszkań pięciopokojowych i większych, 
o ile umowa najmu zawarta została na 
piśmie i conajmniej na jeden rok. Nie do
tyczy ona także mieszkań w nowych do
mach prywatnych, w stosunku do któ
rych wogóle nie obowiązuje ustawa o 
ochronie lokatorów. 

Pozostałaby kwestja sporna, dotyczą
ca mieszkań w domach przebudowanych 

W Ó v Y | i J . O H i W | | WOfrY K W I A T O W I 1 

bione, przebudowane, zmienione - jako * wypowiedzenie tych lokali możliwe jest 
podstawę bierze się komorne za listopad dopiero z dniem 30 września 1936 roku. 

p r z y inracy 
nu" 1 0 $i*c>C*nYm zbiegiem o k o l i c z n o ś c i w 

.yafli^ , i t * i c . 0 r a i s z y m w d o m u p r z y ul . l ł i o t r -
iżc W^iiitł w c i ą g u . k i l k u , godzin, w y d a r z y 
\ v v ! > 0 , d # K V Ł JWemal i d e n t y c z n e n i e s z c z ę -

^ o z o r c a nocny, Jankiel Róża 
t„r/f ,J;,} îl p o s e s i ę , wpadł do piwnicy, 

aiac f3ff 

cm 
licW;1.' ,A 

r 
ei 

1935 r,, jako ostatni miesiąc przed wej 
i ściem w życie dekretu. 

Wyłączone zostają spod ochrony lo
katorów mieszkania od 6 pokojów wzwyż 
oraz te mniejsze mieszkania, które po-

: wstaną z większych, przerobionych po 
i przerobionych, a jednak przedwojen- dniu 1 grudnia 1935 roku. Wypowiedze-
nych. W tych sprawach decyduje fakt. nie tych mieszkań jest jednak dopusz-
czy mieszkania w tych domach zwolnio- czalne dopiero z dniem 30 czerwca 1936 
ne zostały po przeróbce spod ochrony roku — chodzi o danie możności lokato-
lokatorów i czy ich lokatorzy opłacają rora znalezienia ewentualnie innych 
podatek lokalowy. O ile nie zostały zwol mieszkań w ciągu półrocznego okresu. 
nione i lokatorzy podatek płacą — ob- To samo dotyczy lokali przedsiębiorstw f""58*"; " — « ~ - - - - - - -
niżka dotyczy tych mieszkań. O ile zo- przemysłowych kategorji 1—6 oraz han- ; . M a « ; korzystał z ustawy o ochroniepo
siały zwoinione i lokatorzy nie płacą po dlowych kategorji 1-3, z tą różnicą, ź e ' k a t o r o w . P?y S U ? w Y P r . ° w a d z i -
datku - obniżka ich nie dotyczy. — I następny lokator, który obejmie to samo 

Obniżka dotyczy komornego podsta 
wowego, płaconego w roku 1914. W wy 
padkach jednak, gdy dom powstał póź 
niej lub też mieszkania zostały przero-

Bardzo ważne jest stopniowe kaso
wanie ustawy o ochronie lokatorów w 
starych domach. Dekret utrzymuje pełną 
ochronę lokatorów, tak długo jednak, do 
póki lakator mieszka w danem mieszka
niu. Każde więc mieszkanie, które po 
upływie 2 lat od chwili dekretu zostanie 
opuszczone przez lokatora, wyjęte zosta 
je spod działania ustawy o ochronie lo
katorów. JeSt to zarządzenie dość cieka
we, które należy sobie zapamiętać: lo
kator może mieszkać jeszcze nprz. dwa
dzieścia lat w swojem mieszkaniu i stale 

CHOROBY JELIT. Powagi lekarskie poświad 
czaiq, że naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józcia" działa nawet przy podrażnieniu jelit 
przyjemnie i bezboleśnie 

Z azd o f i cerów rezerwy 
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c Poses ję 
>V | ! } a r o z e s k r z y n i i d o z n a ł cięż 

"uczonej oraz złamania kilku 
nr.^ 1 "f/> O y , ; e s z c z ę ś l i w e g o p r z e w i ó z ł l ekar; 
:in 7 > U l 5 o

a d o s zp i ta la o k r ę g o w e g o . 
c\V'l''.U' * rL k ł a d z i e p o r c e l a n y w t y m . 
o c ^ J d C m V ^ ~ SPadł 7. drabiny 24-letnij 

\Va'' »o s?' ^ n d e l Lipski, u d e r z y ł r ó w -
P r z e d m i o t po d r o d z e i ctra-

Cmnośc . 
( I ^ P o g o ^ r w i a s t w i e r d z i ł g ł ę b o k ą 
i j^y. z ł a m a n i o nog i i p o l i u c z e n i e 
li t ł L W n i 2 i i s k i e r o w a ł d e n a t a do 

U b e z p i e c , . a l n i . 

^ ^ o r t e r z a n o t o w a ł : 
S %\^* domu przy ulicy Pomorskiej 22 
J < "?» łycic 24-lelnia B 
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i vYc»«8U u l i c Piotrkowłkiei i Skorurd 
W d o m n . T a n i a ' gtodu Marjanna Roiniew-
' s^Hwj\P/zybyfa do Łodzi z Radomski. 

m i e , a miała na ręku siedmio-
c 6 r . a l ? ń 8 t w o , a za rękę prowadziła 

I *»t>». *k^- Lekarz skierował matkę do 
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ronis ława Woj 
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e r t >Wał p o s z k o d o w a n ą do liplttlA. 
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('Pot/,. r i°trkowsklei, tu* koło domu nu-
l C O n » została wskutek własnej nteo-

1 * V * e * tramwaj, 70-letnia Sura Chę-
,Mni"

 p.rZY ul. Piotrkowskiej Nr. 43. Sta-
?. cięikie powierzchowne obrate-

, k l erowana do szpitala. 

W i!%^ r.*y ulicy* Głównej Nr. 45 w mle-
t«!V «od - k1*' wybuchł poiar. Ga,rfinkel 

t1* ,1 m f t c h południowych na kanapie 
K"*. y,« ? , Papierosem w ustach. Papieros 

u dS l e w k a n » P ' « - k l 6 r a " i < ł a " ! < 

"•iła, W udziestominutowej pracy straż 

iljWjji' bieliznę, wartości około 2 tys. 
M^ti^u Poszukiwani obecnie przez po-
'«V p„ * mieszkania Abrama Rozenberga 

0 n»orskiej 35. 

V C n m u " v n k u kradzieży palt zostali 
I li' Mli/* 0 Pokoju mieszkania dr. P. Klin-
K3fo$! A t«Jr7.eia Nr. 2 trrnj złodzieje: 

Z»tr>v

 O l t o Kolondcr i Roman Zyn-
) y m s n i zostali, osadzeni w więzieniu 

* * 

W Warszawie odbył się zjazd oficerów rezerwy. Na zdjęciu chwila złożenia hol 
du pamięci Marszałka Piłsudskiego przez uczestników zjazdu. Od prawej: mar

szałek Car, gen. Jarnuszkiewicz, gen. Rydz - Śmigły i min. Raczkiewicz. 

N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 

Włókniarze iądają wprowadzenia 6-godzinnego dnia pracy 

mieszkanie, już z ochrony lokatorów 
korzystać nie będzie. 

Zaszła również zmiana co do sposo
bu płacenia komornego. Dotychczas ko
morne opłacane było z reguły co kwar
tał. Przywilej posiadał tylko lokator, któ 
ry mógł zażądać od właściciela domu, by 
ten przyjmował oó niego komorne co 
miesiąc. Obecnie, ten sam przywilej zo
stał rozciągnięty na właściciela domu— 
on także, według swego uznania, ma pra 
wo żądać zapłaty komornego w ratach 
miesięcznych. 

O ile właściciel domu zamierzał zbu
rzyć dcm i wystawić na jego miejscu no
wy, lub też go gruntownie przebudować, 
dotychczas sprawa tą komplikowała się 
o tyle, że zamierzenia właściciela rozbić 
się mogły o opór lokatorów, którzy ko
rzystali z ochrony. Obecnie, właścicieJ 
ma prawo usunąć lokatora w tych wy
padkach, musi jednak: 1) tytułem kosz
tów przeprowadzki, zapłacić lokatorowi 
kwotę jednomiesięcznego komornego, a 
tytułem odszkodowania — kwotę sześcio 
miesięcznego komornego. O ile właści
ciel wypełni te warunki — lokator musi 
w ciągu jednego miesiąca, opuścić zajmo 
wane mieszkanie. 

Przepis, dotyczący moratorjum dla 
bezrobotnych, pozostał bez zmian. 

Bardzo ważną zmianą, jaką wprowa
dza dekret z dniem 1 grudnia, jest znie
sienie urzędów rozjemczych do spraw 
najmu. Sprawy, które były rozpatrywa
ne przez urzędy rozjemcze, przekazane 
zostają sądom powszechnym. I wreszcie 
dekret postanawia, że obniżenie czynszu 
komornianego za grudzień r. b. nie po
woduje zmiany podstawy wymiaru po
datku od nieruchomości i lokali za rok 
bieżący t. j . 1935. 

•L 35-1 Jednoczonych Zakł poślizgnął się 
<!ó*ef ? akomink. Nieszczęśll-
"^ł głową o mnsrynę i nim 

' Pogotowia, wyzionął ducha. 

Na dzień wczorajszy zapowiedziany 
był przyjazd do Lodzi głównego inspek 
tora pracy i dyrektora departamentu 
w ministerstwie opieki społecznej inż. 
Klotta, który miał odbyć konferencję 
ze związkami zawodowemi i zapoznać 
się z postulatami i bolączkami robotni
ków. 

Insp. Klott nie przyjechał Jednak, za 
trzymany przez ważne sprawy w War 
szawie i zapowiedział przybycie w 
przyszłym tygodniu. 

• * 

W tkalni zakładów przemysłowych 
S. Rozenblatta wynikł wczorai strejk, 
połączony z okupacją przez robotników 
sal fabrycznych. Strejk powstał na tle 
niewypłacenia przez firmę pełnych sta-
wćk należności za pracę. Zatinricm za
interesował sie inspektorat pracy. 

** 
m 

Wczoraj odbyło się walne zebranie 
delegatów fabrycznycłi we wszystkich 
związkach zawodowych włókniarzy w 

Łodzi. Na zebraniach omawiana była 
sprawa akcji o wprowadzenie 6-gudzln 
nego dnia pracy w przemyśle, co w du 
żej mierze przyczyniłoby sie d j złago
dzenia bezrobocia. W wyniku narad po 
stanowiono zwołać masówki robotnicze 
w fabrykach, dla wysondowania oplu]! i półrocznych. 

Równocześnie ze zniżką komornego, 
wprowadzone zostają zmiany w termi
nach płatności podatku lokalowego. Po
datek ten płaciło się dotychczas w czte
rech ratach kwartalnych, od przyszłego 
roku zaś, ma się płacić w dwuch ratach 

robotników. 
» * 
• 

Wczoraj odbyła się w insnekeji pra
cy pod przewodnictwem insa. Wyrzy
kowskiego konferencja w sp r awie za
warcia umowy zbiorowej w przemyśle 
przewozowym. Na posiedzenie przy
byli przedstawiciele stowarzyszonia 
eskpedytorów i właścicieli wozów, ze 
strony zaś woźniców — przedstawicie
le Ch. Z. Z. 

Na konferencji przedstawiciele pra
codawców odmówili podpisani? umowy 

W związku z tem, jak się dowiaduje
my, zrzeszenia lokatorów wystąpiły do 
ministerstwa skarbu z prośbą o utrzyma 
nie dotychczasowych terminów, a to z 
następujących względów, podatek za 
czwarty kwartał 1935 roku płatny jest w 
ciągu stycznia 1936 roku. W dwa mie
siące później, w kwietniu, trzeba będzie 
uiścić już półroczną ratę za 1936 rok. 
Poza tem, jednorazowe wpłacanie więk
szych kwot jest bardzo trudne dila więk
szości lokatorów i w konsekwencji przy 
tym systemie, wzrośnie ilość egzekucyj, 

zbiorowej, wobec czego zebrani rrze- zajęć, dodatkowych kosztów i t. d 
szli sic nie osiągnąwszy żddntgo rezul
tatu. Woźnice zapowiadają streik. 

Memorjał w tej sprawie, wysłany zo
stanie do ministerstwa w bieżącym ty
godniu. 
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w k r ó t c e w k l n i e „EUROPA" 

Lewandowski nie uznaje cudzej w ł a s n o ś c i 
Sprzedał d w u k r o t n i e b u d u l e c s k a r b o w y oraz cegłę . — 
Niezwykłe rzeczy dzieją się w d o m u przy ul . Solnej 11 

O domu przy ul. Solnej 11, pisaliśmy 
w swoim czasie obszernie. Bezpośrednio 
po strasznej katastrofie budowlanej w 
Warszawie przy ul. Freta, gdzie pod gru 

n l e z r ó t u n a n e 

O Ł Ó W K U . 
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Ż y c i e s p o ł e c z n e . 
AKADEMJA KU CZCI ST. ŻEROMSKIEGO. 

W niedzielę, I-go grudnia b. r., o godzinie 
5-ej po pot. Robotniczy Instytut Oświaty i Kul
tury im. Stefana Żeromskiego urządza w sali 
rady miejskiej przy ulicy Pomorskiej Nr. 16 uro
czystą akademję ku uczczeniu dziesiątej roczni
cy śmierci Stefana Żeromskiego. Akademję za
gai senator Karol Algajer. Po okolicznościowera 
przemówieniu odbędzie się część koncertowa.. | 

„ANDRZEJKI" W ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 
Rada grodzka' „Rodziny Rezerwistów'' urzą

dza w dniu 30 listopada b. r. w sali własnej 
przy ulicy Kilińskiego Nr. 49 tradycyjne „An
drzejki" z urozmaiconym programem, na które 
wszystkich członków i sympatyków najuprzej
miej zaprasza. 

Początek o godz. 19-ej. — Wstęp 75 gr. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
MARYNARZY REZ. OKR. ŁÓDZKIEGO. 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy okręgu 
łódzkiego podaje do wiadomości wszystkich 
członków, że w lokalu wlasryym przy ulicy An
drzeja Nr. 34 w dniu 8 grudnia b. r. o godzinie 
10-ej rano w pierwszym i. o godz. 10.30 w-dru
gim terminie odbędzie się walne roczne zebra
nie członków Związku, obejmujące część ipta-
wozdawczą z dotychczasowej działalności i wy
bory nowych władz zarządu. Obecność człon
ków obowiązkowa. 

ODCZYT W. STRZEMIŃSKIEGO W TOWA
RZYSTWIE BIBLJOFILÓW. 

W nadchodzącą sobotę, dnia 30-go listopa-
Ja o godz. 7-ej wieczorem, p. Wł. Strzemiński 
wygłosi w Tow. Bibliofilów (Bibljoteka, Publ, 
Andrzeja 14) odczyt p.t. „Druk Funkcjonalny". 
Będzie to zakończenie wystawy, urządzonej pod 
tą nazwą przez Tow. Bibliofilów i Koło Absol
wentów Szkoły Graficznej w Łodzi. 

Prelegent, znany propagator nowych lorm 
drukarstwa i artysfa-plastyk, omówi na podsta
wie eksponatów wystawowych genezę, rozwój i istotę druku funkcjonalnego. — Wstęp bezpłnl-
ny, goście mile widziani. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piątek, 29-go listopada b. r., o godzinie 

20.15 w sali łódzkiego Slow. Techników przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 102 p. dyrektor Włady
sław Milkiewicz z Gdyni wygłosi odczyt o. t. 
„Gdynia port i Gdynia miasto". 

Treść: Dysproporcja pomiędzy portem a mia 
•tam. — Rozwój pracy portu—trudności organi
zacyjne. — Stosunek władz i społeczeństwa do 
Gdyni. — Horoskopy na przyszłość. 

Odczyt będzie ilustrowany aktualnemi prze-
Kroczami. 

P A R C E L E 
BUDOWLANE 

zami zawalonej kamienicy, znalazło 
śmierć kilka osób, a kilkanaście odniosło 
ciężkie rany — ten właśnie dom w Ło
dzi, został uznany również za bliski ru
nięcia i mieszkańcy jego zmuszeni byli 
do ewakuacji swycb mieszkań. 

Podczas rozbierania domu, znalezio
na została na strychu dziewczyna-potwo 
rek, jak się okazało, córka właściciela 
domu i ten szczegół podniósł sensację, 
jaką sprawy, związane z tym domem, sta 
nowiły w swoim czasie dla Łodzi. 

Obecnie, dom ten jest znów przed
miotem conajmniej niecodziennych zain
teresowań władz. 

po spisapiu protokułu w policji, na pod 
stawie doniesienia Bugusiaka, gdy do 
władz wpłynął drugi meldunek przeciw
ko temu samemu Lewandowskiemu. — 
Oto Ęmilja Szepietowska, z ul. Szopena 
nr. 6, złożyła skargę, że Lewandowski 
również i jej sprzedał budulec z podwó
rza przy ul. Solnej 11 i pobrał 500 z!. 

Lewandowski jest niepospolitym oszu 
stem: nietylko sprzedał rzeczy nie swo
je, ale sprzedał je dwa razy. Nie na tem 
jednak koniec. 

Gdy już władze zajęły się Lewandow
skim, wyszło na jaw, że Ignacy Tarczyń-

j siei z Dąbrowy pod Łodzią, padł również 

Kącik dla parł 

M o d n e f « l r ? 

Uzyskany z rozbiórki budulec prze- ofiarą tego „dzielnego" człowieka. Le-
szedł na własność urzędu skarbowego za wandowski sprzedał Tarczyńskiemu ce-
zaległe podatki właściciela domu. Cegły j głę z cegielni „Gospodarz", podając się 
i materjaly budowlane leżą na podwórzu! tym razem nie za właściciela cegiolni, a 
i nikt ich specjalnie nie dozoruje. i za jej przedstawiciela. Tarczyński został 

Tę właśnie okoliczność wykorzystał; poszkodowany „tylko" na 250 złotych, 
sprytny oszust — Jan Lewandowski, za- j Lewandowski staje się godnym następ 
mieszkały przy ul. Piaskowej 7 — poda-jcą osadzonego w Koronowie Kopydłow 
jąc się za właściciela materiałów budo
wlanych, uzyskanych z .rozbiórki, sprze
dał je przedewszystkiem Józefowi Bogu-
siakowi z ul. Bukowej 7, za 450 złotych. 

Nie zdążył jeszcze zaschnąć atrament 

skiego: tamten sprzedał coprawda kolum 
ip Zygmunta w Warszawie i tramwai, ale 
'v'ko raz. Lewandowski ->- sprzedał bu
dulec dwa razy. 

agSBKZi. §t W m M « kapi ta łem 

S p o l n i k z ? . 5 0 . 0 0 0 . 
do 'dobrze 'zaproWadzoTieno'przedsiębiorstwo koncesjonowanego." celem powiększenia i inwesty
cji, poszukiwany. Zgłoszenia port „Biuro Podróży" do biura ogłoszeń „Par", Kraków, Rynek 46. 

i r i c p 
OJ MP I 

Trener PZPN-u 
p r o w a d z i ć b ą d z i e z a p r a w ę 

z i m o w ą w Ł : d i i 

Zarząd PZPN-u postanowi! przy
dzielić Łodzi na styczeń trenera piłkar
skiego Warty poznańskiej, p. Sella, któ
ry prowadzić będzie z piłkarzami łódz
kimi zaprawę zimowa. 

Mecz zapaśniczy 
W I M A — S o k ó ł 

Uroezysfośfi fuliiieuszowa 
w U n i o n T c u r i n g u 

W Union - Touringu obchodzona be-
' dzic w nadchodząca sobotę uroczystość 

j u b i l e u s z o w a , na której uczczeni zasta
ną jubilaci, przynależni do klubu 25 lat. 

Przypomnieć mleży, że Union-Tou-
ring, który powstał z fuzji Unionu i Tu
rystów, istnieje zaledwie kilka lat, jed
nakże wspomniane towarzystwa naie-
żą do najstarszych w Łodzi. 

nie " r z : 

Dzisiejsze futro niczern ^ 
mina futra z ubiegłych l a : ' t o c Z v l 
nierski i garbarski P r Zf. , a no' 
w miękki, podatny matena«. ^ 
sna chemia wzbogaciła , g

 in^vjski{ 

futra. Mamy więc obecnie » ^ 
gnięta, karakuły i braitsz w a n ^ 
nych popielatych k ° l o r . a C " i a n e i 
srebrzystego do tonu oioy>'* j 
ry, mamy błękitne gronostaj |cjMj 
rańczowe króliki, zielone pop . ^ 
ietowe szakale! Jedynie nur. 
nie zmieniły barwy. posil 

O ile dawniej f u L r a ,,ie 
stale jeden krój, o tyle obeenu 
ją go wraz z każdym tv Irj 
wem w dziedzinie mody. 
największej zmianie u ' e K n \ . N V ^ v 

ter. Moda fantazyjnych rena ^ 
wiązuje również praco\vn' e ^ 
skie. Najczęściej spotykamy f ( 

kroju regłanowym, które a i ° h 

dzą się u dołu na wzór Pop,°.gterti; 
wów, albo zebrane sa manKie ( , 
gól jednak niema w s z e r o K " j > 
wów tej przesady, co w szcr ( 

kawów u sukien. 
Często ją 

miejsce w rękawie sta:n

 A n R ł* 
łokcia, co jest o tyle w y K ° a n c ' I 
poszerza sylwetki. . „t^h 

Obok strojnych futer z ł a n JjguJ 
rękawami i kołnierzami, spo

f»0fl,>'JJ 
krycia w stylu czysto spor 
męskiemi wyłogami i s z e . r ? ,npj skórzanym. Okrycia takie * -Jl 
nutrii, leopardów i jagniąt, P°° ^ 
na okrycia bardziej e l c g a n c " | 

bra!tszwa« c e 1 

się foki, karakuły 
cia trzyćwierciowe sa o 
Ogólną sensację na jedne 
ryskich wywołał wykwln. . -
nłowy kostium z czarnych ot»^ 
ców z kamizelką i szerokie 0 1 1 

mi z białych gronostajów. 
Jeszcze jedną kreacje P r Z v^-'« 

Jc l , r o n 

E S * te* 
fev Pr ac ryż z entuzjazmem: by! to pl> fi' y a i . 

czarnego materjahi wełnianej ; jMtefo " K s e l 

brany mankietami, kołnierze* ijfl 
ml z leopardów. Z pod P } a s z C

n t l # » w a ^ i ? n 

hytó kamizelkę ż leopardów. v JWg 
z a m k o w y m paskiem. _ , h l , d « i , m ' s tw £ 

Niemniejszą sensacje wzL,a(^K« zdrów 
ny brajtszwancowy płaszcz. ( a | j i { j j V n i e t v ^ 
ny dokoła szyi i związany ^ „ j ^ * ^ uszko 
nym jedwabnym sznurem. {jjaOi^ pora 
dołem rękaw tego P ^ ^ ^ t ę t t i p K ^ i a h był gronostajowym man > h ; k 

W 
się w 

o d b ę d z i e 

przy ul. Krzemienieckiej ) 0 
Retkińskiej do sprzedania. § 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 0 
Zarzqd spadkobierców I. K. o 
Poznańskiego, w dni pow- § 
szednle od 1 0 - 1 2 I od 4 O 
do 6 popołudniu. 5 
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nadchodzącą niedziele 
lokalu WIMY przy ul. Rokiciń-

skiej 81 o godz. 11-ej przed pofuinicm 
mecz zapaśniczy o mistrzostwo druży
nowe okręgu miedzy Wima a Sokołem. 
Dotychczas w tabeli prowadzi zdecydo 
wanie Wima, która odnosi same zwy
cięstwa i ma najpoważniejsze szanse na 
zdobycie ponownie mistrzostwa okrę
gu. 

Czterej Mianie 
na t u r n i e , u ? a n a ś n i : z y m 

w K a t o w i c a c h 
Z okazji jubileuszu dziesięciolecia 

Polskiego Związku Atletycznego odbę-j 
dzie się w Katowicach wielki między-1 
narodowy turniej atletyczny przy u-1 
dziale czołowych zawodników polskich 
i zagranicznych m. in. austriackich 1 
węgierskich. W związku z tem zarząd 
PZA. zwróci} się do ŁOZA. o przysła
nie -czterech czołowych zawodników 
okręgu łódzkiego. Kpt. zw. LOZA. p. 
Peszke wyznaczył już na wyjazd do 
Katowic następujących zapaśników: — 
Turka w wadze ciężkiej z Sity. Jaku
bowskiego w wadze średniej z IKP., 
fiinca w wadze półśredniej i Kawała 
Cz. z Wimy w wadze piórkowej. Kie
r o w n i k i e m e k s n e d y c i i b ę d z i e najpraw
dopodobniej p. Peszke. T u r n i e i zostanie 
rozegrany w Katowicach w dn. 7 i 8 
grudnia. 

Co finału ml: Jifikowsny 
t - z o s t w P o l ki 

Ubiegłej niedzieli miał sie odbyć w 
Lodzi półfinałowy mecz szermierczy o 
mistrzostwo drużynowe Polski mied/y 
łódzkim WKS-em a poznańskim AZS, 
na zasadzie protestu Wniesionego swe
go czasu przez WKS. Tymczasem oka
zuje się, że na podstawie ndw.dania 
AZS-u Polski Związek Szermierczy po 
stanowi! spotkania WKS - A Z S nie po
wtarzać i zakwalifikować AZS do spi t 
kań finałowych obok Warszawianki 1 
katowickiego -PKS-u. 

Pływanie i gm ŷHa 
n a k u r s a c h M a * a ? 

Kierownictwo sekcji pływackiej ŻKS Makabi 
w Łodzi, uruchamia kurs pływacki dla poczitltu-
ja.cych i zaawansowanych w basenie zgierskim, 
pod kierownictwem dyplomowanego instruktora 
Polskiego Związku Pływackiego. 

W dążności do popularyzacji tej pięknej i 
zdrowej gałęzi sportu jaką jest pływanie 
ustalono minimalne koszta wymienionego kursu 
obejmującego 15 lekcyj do wysokości zł. 7 — za 
całkowity kurs pływacki. Uruchamia tez nowe 
grupy gimnastyki zdrowotnej dla kobiet i męż
czyzn pod kierownictwem dyplomowanych in
struktorów (ek). 

Lekcje gimnastyki odbywają się w godzinach 
wieczorowych przy akompaniamencie muzycz
nym na wlasnuj sali gmnaslyczncj przy Al. Ko
ściuszki 21. 

Wsrelkich informacyj udziela i zapisy przyj
muje sekretarjat codziennie w godzinach od 19 
do 20-ej. 

'•nutka przybrana inicjałami z ^ 
!ów uzupełniała całość i " t $ 
chwyt. Należy zaznaczyć, *v vcl> 
ki nnleżą w tym roku do w n S L , e ^ ' i e

1 L 
soriów tualetowych. Strona tfffai 

nn rękawiczek jest z a z w V p z a m 0 $ , 
mego rnaterjału co okrycie -J n 

zewnętrzna uszyta jest z 
futra, co przybranie fu t rzan^o 

WIECZÓR BAJEK WKfH 
Dnia 28.11. o godz. 20.0D P^™. « 

gan ;zu;e miła i nastrojowa a " " c e r t '! liLu. e8o m 
wanq jako „Wieczór bajek"- ' ' Ą C ^ " 
P-;ln'ony będzie utworami. KVJ ch W ? 1 ! ju* 

i słiizn rozma !te bajeczki o karzc"<-' h . fJf^* PC 
( o pałacykach, laleczkach i l"1" -e c' 

urozma'cona będzie znakomita" 
Benedykta Hertza. 

JANUSZ POPŁAWSKI W K ° N l 

„NASZE PIE^M ' 
Znakom ty polski śpewak wV s " tf. 

1 6 s 'e, je: 

3 z : ; 

1 ' ^ ta j 

skiemi mikrofonami dnia 28 "'"'i^n'. , 
w ramach audycji p. t. ..Nasze r pfoJ. i 
odśpcwa przy akmopanjnnienc * / ! 
na trzy pieśni Zarzyckiego. a^ci0' .AhCS Ziin 
skiego, oraz dw e pieśni Nosko* s * „A|.f^Ce prz" 

^a.ch 

sióstr 
strzyczka. albo braciszek... -
klasy, baw q się... PrzyMz* "t n ^ V , ' | \ j e d

 Z , 1 1 J 
brać szek czy s !ostrzyczka « r y,, r iit. '^fi'^ a r i ak 
młodsza siostra przeszkadza. .̂n'1 , ' M ć Daniie 
nieraz książkę, napisane wyPrJ';,',\vKe;.iii 

nsi.ie V'1 d:i;ll'?iiii C 0 kę, — młodszy kolega psuje - ) 0 .•• u- i; i . 
clmięty — maże sie. b e c z y - 1 '•ar.t,{„|*,

|VJ' Jv 
plwości, aby takiego małego. •, ci«f'„ 1 

we 

nie skrzywdziło" nie" popcimcł"- ' *^WĄĄ kr,cti 
zrozumienia . że to jest KłmtKt^ 
bronne i niemądre. Ale skqd. 'r(^ t ł M,4 ^ • •> 
c errjliwość i zrozumienie dtfłM ł.Mtr. • 
właśnie opowie dzieciom ^'^,st-^ I\w ^ I 
28 bm. o godz. 16-00 Stary D ° k l | 'eSo. 
stkie posłuchają. 
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P> Karol Ender 
rW8 7 w °tanej niedawno do życia 

Łr*e&zeń Polskiego Przemysłu 
włókienniczego. 
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Z za kulis wyczynów sportowych 
Niemal wszystkie amerykańskie rekordy są zdobywane przy po 

mocy... t ruc i zny . -Sensacy iny list t r e n e r a b o k s e ^ ^ k j e ^ 

CENY ZNIŻONE! m 00 
Na wszystkie seanse od • zł. 

J e z i o r o 
MAX BAER-JOE LOIJIS. 

Wielkie poruszenie w całym świe
cie wywołał list otwarty jednego ze 
znanych trenerów zachodnio-europej
skich, którzy poruszając w. nim sprawę 
wszelkiego rodzaju rekordów sporto
wych, odkrył sensacyjne kulisy Ich zdo 
bycia. Otóż-rekordy sportowe stały się 
ostatnio nietylko próbą sił mięśni, ner
wów i wytrzymałości ciała ludzkiego, 
ale niezdrową konkurencja dla zdoby
cia sławy, pieniędzy i stanowisk. To 
też nie wszystkie rekordy zdobywane 
są po długotrwałych treningach przy
gotowawczych, jedynie dzięki własnej 
pracy i wytrzymałości. Wiele z nich 
jest do zawdzięczenia najrozmaitszym 
środkom podniecającym, któremi dopin 
guje się zawodników tak samo. jak do
pinguje się konie podczas nieuczciwie 
przeprowadzonych wyścigów... Nie 
mięśnie i wytrwałość, ale niebezpiecz
ne trucizny pomagają do zdobycia sła
w y i Jednocześnie niszczą organizm za
wodnika. 

Trener ów ujawnia, jakicmi środka
mi posługują się niektórzy zawodowcy 

i i sportowcy dla uzyskania iaknailep-
! szych wyników podczas zawodów, 
i Jednym z takich najpopularniejszych 
1 środków dopingowych jest tlen. który 
' zawodnik wdycha przed np. wytężają-

fi to jest elektrohigjena? 
człowieka przed niebezpieczeństwem prądu 

M u g j e n a j e s t t 0 jeden z najbar-
>r' e i n^ 0 czcsnych terminów, którego 
VLi l? st,proi. Jellinek, znany uczo-
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e ,^'owetn zagadnieniem, którem 
Sl^i jest problem, jaki prąd nale

ży stosować w najbardziej rozpowszech
nionych urządzeniach: stały czy zmien
ny? Bardzo ważnem zagadnieniem jest 
także sprawa zabezpieczenia aparatów 
elektrycznych. Budowa ich wymaga bar-! 
dzo często krytycznej rewizji. Spośród 
innych zadań, należy także wymienić 
opracowanie metod zapobiegania poża
rom i eksplozjom, spowodowanym przez 
elektryczność, a dalej opracowanie spo
sobów izolacji i uziemienia urządień 
elektrycznych dla zwiększenia ich bez
pieczeństwa. 

Elektrohigjena jest zagadnieniem, 
związanem przedewszystkiem z pracą 
judzką — z jej bezpieczeństwem, zagro-
żonem wskutek coraz większego zasto
sowania energji elektrycznej w różnych 
dziedzinach życia, a w pierwszym rzę
dzie w przemyśle. 

W interesie nas wszystkich leży, aby 
równolegle z rozwojem elektrotechniki, 
rozwijała się elektrohigjena. 

~ - - - - - - - - - - - „ 
Cym biegiem. Tlen wdychiwany ^xztz\QBB&&*mBBBCDBBB&XGB6&XiG&0QQO 
pewien czas, czyści krew, powoduje jej 
szybsze krążenie i wprawia zawodnika 
w pewnego rodzaju nerwowe nodnlcce 
nie podczas którego Jest on zdolny do 
wydobycia z siebie maksimum wysił
ków. Naturalnie nie trzeba dodawać, ż e 
po takim zabiegu następuje silna r e a k 
cja i organizm, zmuszony do nadmierne 
go wysiłku, odczuwa to boleśnie. Reak
cja następuje już jednak po wysiłku, k t ó 
ry prowadzi do sławy i pieniędzy. 

Trenerzy występują w zasad/ie 
przeciwko tym dopingom środkami pod 
niecającemi, albowiem wiedza, że w 
ten sposób, po pewnym czasie tracą za 
wodnika, którego zdrowie Jest poważ
nie nadszarpnięte. Są oni jednak nakła
niani przez zowodników. którzy oba
wiają się samych siebie i.... z d o D i n g o w a 
nego konkurenta... Do stosunkowo nie
winnych już środków należy koieina, 
która wzmaga działalność serca, oczy
wiście na krótką chwile. 

Wiele hałasu wywołała sorawa zdo 
bycia rekordu w zawodach pływackich 
w Antwerpji przez młoda i r.ioztianą 
pływaczkę, która pobiła swe współ
zawodniczki. Później dopiero okazało 
się, że zawodniczka otrzymała przed 
konkursem zastrzyk arszeniku od swe
go trenera. Zastrzyk ten podziałał p o 
budzająco i dopomógł do uzyskania 
zwycięstwa. 

Oszustwo wyszło na jaw. albowiem 
pływaczka następnego dnia ciężko za
chorowała. Trener miał wiele nowndów 
do tego, aby milczeć, zaś pływaczka 
była tak słaba, że wogóie nie mogła 

! mówić. Sprawa wykryła sie dopiero 
i znacznie później, podczas anciclsk.-* 

oryginalna -Aspirina wyrabiana jest 
obecnie także w PolsceI Nabyć ja 
można w każdej aptece. Aspirina z 
krzyżom „Bayer* na opakowaniu i 
tabletkach działa przy bólach głowy 
i chorobach z przeziębienia. 

A S P I R I N A Oo nabyci* w* wiiyslklch opiłkach. C«n» za i fabl. obecnie Jut tylko Zl. CM, i« 20 tabl. Zl. 2.15 

.rancuskteh wyścigów kolarskich. W 7a 
pasach przygotowanych na drogę dla 
sportowców znaleziono' najrozmaitsze 
trucizny począwszy od has/.vszu, po
przez kola-kola aż do preparatów stry
chniny 1 arszeniku. Wówc/.rs lekarze 
doszli do wniosku, że i pływaczka zo
stała zatruta szkodliwym zastrzykiem. 
Sprawa została zatuszowana, tembar-
dziej, że nie było naocznych śwhdkó>v 
przestępstwa. Pływaczka wyzdfowihłu 
ale nabawiła się trwałej wady serca I 
jej karjera sportowa skończyła się bar
dzo szybko. 

Podczas wyścigów kolarskich w Pol 
sce na trasie Warszawa—Berlin, były 
również podnoszone zarzuty orzeclwko 
niektórym zawodnikom niemieckim że 
łykała Jakieś proszki 1 lekarstwa, które 
później u Jednego ze zwycięskich za-

• a a u a a a a a a a o i B B B s a x a c B a a M 

wodników wywołały poważny krwo
tok. Wówczas nie można jednak było 
niczego zawodnikom dowieść. Dopiero 
list otwarty owego trenera otworzył 
oczy na wiele' tajemnic z dziedziny nie 
zdrowej ambicji i niezdrowych rekor
dów. 

Trener ów dodaje, że niemal wszyst 
kle amerykańskie rekordy lekkoatle
tyczne 1 bokserskie zdobywane sa za 
pomocą najrozmaitszych środków do
pingowych. 

Spośród najczęściej używanych środ 
ków podniecających wymienić należy 
preparat rośliny kola, rosnącej w In
diach. Kola zawsze używana była 
przez najniższą kastę parjasów. którzy 
dźwigali ciężkie przedmioty i niezaw-
sze mogli sobie pozwolić na to. ażeby 
najeść się do syta. Kola zabijała uczu
cie głodu I dodawała sił. Na łuralnie na 
pewien tylko czas. Środek podniecają
cy —„kat" mało znany, spotyka się w 
liściach rośliny rosnącej w Yemenie 
(kraj graniczący ż Abisynia) działanie 
tego środka podobne jest do k o k a i n y , 
przyczem wywołuje on dobry humor. 
Po krótkim jednak okresie narkotyzo
wania się człowiek staje sie tylko cie
niem samego siebie, ludzka ruina.... Ha
szysz, betel i opium są również truciz
nami wywołującemi podniecenie pod
czas którego człowiek zdolny jest do 
maksimum wysiłku. Krótkotrwale efekt 
nie może jednak naprawić krzywdy, 
jaka jest trwała utrata zdrowia. 

Kulisy rekordów .isnortowych" w o-
świetleniu fachowca—trenera, wyglą
dają bardzo tragicznie.... 

W i e r n a m i ł o ś ć 
mieszkańców niewielkiej | nią połączyć węzłem dozgonnym, ale 

* Anglji, 
% ,,y^cki£jj położonej nad brzegiem obowiązek wzywał go na morze, ylko 

•'|sklf* iS- Wr u - h z l e t ak tu j e swoją żo-
'!'' I > S o ^ C z P r z ec iwnie , uchodził za 

8 S - fil »Hbi4 S ę z a , ' a J<*° ż ° n a ^ najlep-
•S»k Z c 3 h i w i o s c e - Czterdzieści 
pniiM*".',..^ jWtnieK,0 S I u b i e > a - J ' a k najstarsi lu-

W ^ 5 s a > nie dochodziło 
i pn 
ertil •<ó, lM S^b' nie dochodziło między 

„di ; («iiib ai? i n i eJsżych sprzeczek 
K 0 N C E ti"ZleJ wszyscy byli_ zdumieni, d r V ^ 1 C J w s z , 

; prf^f JW^^dzi je l i ; że pani Smith opu-

iiii-

ai. 1 
°>H4 

ti 

jy|??° męża. 
^ka ia fiani — mówiła jedna wie-
? l M a L d r u B l e l - — Rozumiem, że po 

6 su wspólnego . pozycja mąż 
2 | U4dzić , a wówczas żopa szu-
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*?ywał' się Bill. Ody Marja pa 
n,'ego, serce jej biło gwałtów 

1 \&v ! l o c a m i tęskniła do swego u 
8 0 - On również chciałby się - z 

na kilkanaście dni wracał do wioski, a 
potem znów odjeżdżał na całe sześć 
miesięcy. Jeździł do krajów zamorskich, 
skąd przywoził Marji piękne podarunki 
Ale nie za podarunkami tęskniła Marja. 
Stokroć milsze były dla niej jasne oczy 
Billa.i jego szczery, serdeczny uśmiech. 
Gdy Bill odjeżdżał, pozostawała sama. 
Samemu jest jednak człowiekowi 
smutno, więc musiała z kimś pomówić, 
lub pożartować, poprostu, by nie zapom
nieć mowy ludzkiej. I wówczas to uda
wała , się-na długie spacery z Jonasem 
Smithem. 

Dziwny był ten Jonas Smith. Wie
dział, że ona kocha tylko Billa, a on pra
wił jej komplementy i prosił o jej rękę. 
Marja przecież nie mogła wyjść za mąż 
za człowieka, którego nie kochała. Jo
nas niekiedy starał się ją uścisnąć, lub 
pocałować. Nie broniła się, jednak my 
ślą była tylko przy Billu. 

Tak mijał rok za rokiem. Bill nie 
chciał porzucić niebezpiecznej pracy na 
morzu. Wreszcie pewnego dnia, gdy ba
wił właśnie we wiosce, powiedziała mu 

— Słuchaj, Billu. Tak dalej być nie 
może. Albo ty albo Jonas. Ja się starze
ję, czasu szkoda. Weź się do jakiejś 
uczciwej pracy, na ladzie, bądź robotni
kiem tak samo jak Jonas, a wyjdę za 

ciebie. Nie mogę wszak wiązać się z 
człowiekiem, którego raz na pół roku 
będę miała przy sobie w ciągu kilkuna
stu dni. 

I Bill obiecał, że się rozstanie z mo
rzem. 

— Za pół roku wrócę i zostanę na 
lądzie na zawsze — powiedział. 

, Zarzuciła mu ręce na szyję i poda
rowała piękny pierścionek, jaki otrzy
mała od Jonasa. Przed odjazdem Bill 
rozmówił się z Jonasem. Jonas obiecał 
że przez pół roku nie tknie dziewczyny 
. będzie czekał na jego powrót. Za pół 
roku wszystko się rozstrzygnie 

Tak więc Marja czekała cierpliwie' 
dniami i tygodniami. Z Jonasem spoty
kała się rzadko. Nie chciała go zresztą 
widzieć, ponieważ za każdym razem 
mówił jej, że Bill nie wróci. Jak każdy 
człowiek morza, pozostanie gdzieś w in
nym kraju i w każdym porcie będzie 
miał inną dziewczynę. 

Minęło pół roku. Marja pobiegła do 
portu. Przybył okręt, ale bez Billa. To
warzysze dawno już go nie widzieli i 
nie wiedzieli, co się z nim stało. 

Po trzech miesiącach wyszła Marja 
za Jonasa. Żyli spokojnie, bez kłótni i 
bez sporów. Ustępowali sobie nawzajem 
i uchodzili za najbardziej szczęśliwe 
stadło małżeńskie. 

Minęły lata... 
Ludzie zapomnieli powoli o Billu, ale 

tylko Marja o nim pamiętała. Przez dłu
gie jeszcze lata wychodziła do portu, lub 
nad brzeg morza w swojej wiosce i pa
trzała długo w siną, bezbrzeżną dal . 

Czekała na powrót Billa. Wierzyła świę
cie, że on kiedyś jeszcze wróci, że jesz
cze się z nim zobaczy. 

Myślała sobie, że gdy zjawi się, na 
pierwsze jego skinienie porzuci Jonasa i 
pójdzie z nim, gdziekolwiek tylko bę
dzie chciał. 

W ten sposób minęło kilkadziesiąt lat. 
Pewnego dnia przybiegł do niej jej 

wnuczek i zawołał: 
— Babciu, — za wioską znaleziono 

w piasku zwłoki ludzkie. Czy mogę 
pójść zobaczyć. 

— Nie, nie możesz — zawołał po-
jspie_sznie Jonas. Pani Smith, zdziwiona dziwnym i 
zmienionym tonem męża, spojrzała mu 
w twarz. Jonas był zmieszany i blady. 

Tknięta jakiemś złem przeczuciem, 
wzięła wnuka za ręce i pospieszyła za 
wioskę. Wokół dołu zebrała się już 
garstka ludzi. 

— Nie ruszać niczego — mówił na
czelnik gminy. — Zaraz przyjdzie tu po
licja. 

Tymczasem Marja nachylija się nad 
zwłokami i poczęła się przyglądać. 
Czaszka była rozcięta w pół. jakby od 
uderzenia siekierą. Na palcu prawej dło
ni zauważyła pierścionek. Pamiętała go 
dobrze. Był to ten pierścień, który .w 
chwili rozstania da}a swemu ukochane
mu. 

Maria nie wróciła już tego dnia do 
domu. Porzuciła męża i o żebrnc^-m ki
ju poszła w daleki, nieznany świat... 

Tłum. R 
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Zmiany w ustawie o podatku dochodowym 
Jakie inowacje wprowadził dekret Prezydenta Rzeczypospolitej? 

Rozszerzenie podatku na wszystkie uposażenia.—Kumulacja 
dochodów małżonków i uposażeń nieperiodycznych 

Omówiliśmy już w SDOsób ftgólny w tem objaw nowych tendencyl w pol-- — należy z a podstawę obliczenia p i z y -
reiormę D o d a t k u dochodowego. Przy- skiej polityce populacyinel. jąć taką kwotę, by juz po.ustaleniu su-
• czone byty już w naszem piśmie rów- 7) Wprowadzono normy regulujące, my podatku pozostała netto suma istot-

sposób obliczania podatku od u D o s a ż e ń ! nie płaconej pensji, dotąd metoda obli-
w wypadkach, gdy wypłaty sa nieper- j czania w praktyce była inna. korzyst-
jodyczne. W ogólnym zarysie — doli- ] r.iejsza dla pracodawcy 

nież nowe skale podatku zarów;:o od 
dochodów fundowanych jak i nietundo-
Y/anych. Poza jednak zminna skal -— 
dekret Prezydenta wprowadź.i także 
niektóre inne zmiany, z których przy
toczymy następujące: 

1) Przeredagowano teksty przepi
sów określających osoby, płacące po
datek dochodowy, oraz źródła dochodu 
ulegającego podatkowi. 

2) Wprowadzono donbsła zmianę 
praktyczną co do wspólnego opodatko
wania dochodów członków rodziny. 
Oczywista wspólne opodatkovVanie r>-
znacza w praktyce podwyższenie po
datku, z uwagi na progresję skali, 
^ t r zymano tylko doliczanie dochodów 
krewnych zstępnych (to jest dzieci, 
wnuków itd.) oraz małżonka. Co do 
małżonka wprowadzono nowa zasadę, 
że dolicza się dochody zawsze gdy 
małżonkowie nie są sądownie rozłącze
ni. Tak wiqc dotąd, jeżeli iutercyza nie 
dawała mężowi użytkowania majątku 
żony, dochodu ich nie sumowano dia 
celów podatkowych. Obecnie bedą one 
już sumowane. (Zasada, żc dochodu z 
uposażeń i zajęć zarobkowych się nie 
sumuje pozostała bez zmiany). 

3) Surowe zasady, tyczące ujawnie
nia I pociągania do opodatkowania do-
wliodu, ukrywanego czy zmniejszanego 
zapomocą machinacji z zagranicą, 
wprowadzone nowelą marcowa w bież. 
roku tylko dla osób prawnych — zo
stały rozciągnięte także na wszystkie 
dochody ze wszelkich wogóle przedsię
biorstw handlowych, przemysłowych i 
z zajęć zarobkowych. W szczególno
ści rozciągnięto także zasadę dopusz
czalności pomijania ksiąg handlowych 
w omawianych wypadkach. 

4) Wpowadzoną przez nowelę z 
marca r. b. zasadę, wedle kto;ci osoby 
prawne mogą jednorazowo odnlsywać 
całkowita wartość przedmiotów, któ
rych zwykły okres zużycia nie orzekra-
cza lat pięciu — rozciągnięto teraz na 
wszystkie przedsiębiorstwa byleby pro
wadziły prawidłowe księgi. Jest to 
bardzo słuszne sfaworyzowanie t. zw. 
„półciężkich" inwestycyj we wszelkich 
przedsiębiorstwach; dodajmy, że przy 
współczesnym stanie techniki i szyb
kiej demodernizacji urządzeń technicz
nych dobrodziejstwa omawianego prze
pisu mogą być przy dość liberalnej in
terpretacji bardzo poważne. 

5) Skasowano odrębny podatek od 
tak zw. tantiem. Cel jego spełnia silniej 
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cza się wówczas sumę już wypłaconą 
w danym roku i od całości wymierza 
się podatek za potrąceniem sumy po
datku już uiszczonej). Jest to doniosłe 
tam, gdzie pracownik ma tylko wyna
grodzenia prowizyjne, czy jakieś inne 
procentowe, albo przy wynagrodze
niach członków władz spółki akcyjnej 
itp. Ustalono praktycznie ważną regu
łę, że w wypadkach, gdy pracodawca 
sam płaci podatek dochodowy ze swo
ich funduszów — jest to częste zwłas •-
cza w mniejszych przedsiębiorstwach 

8) Wprowadzeno nowe reguły co 
do kumulacji opodatkowania uoosażeń. 
Zgodnie z nowelą z marca br. zastoso
wano ten podatek nietv]ko gdy si>? po
biera uposażenie od kilku pracodaw
ców, ale gdy sie pobiera kilka uposa
żeń od tego samego pracodawcy cho-

blorstwo branży futrzanej w 
to zaś łódzkie firmy rtm« 1 K o"niiv 

na Z l 

z 17 osób. Z okręg" .'"f UTt 
,w skład komitetu weszli &Ą? 

ciażby były to wynagrodzenia perjo- 1 sztajn, prezes Stow. Kupców • pf l;l 
dyczne i nieperiodyczne. Skumulowa- 1 słowców m. Łodzi, 1- J a s z ! n 1 ^ v s ' T i 

Rada 
k u p i e c t w a ł y d o w s 

Na mocy uchwały zjazdu <^g| 
cyj kupieckich utworzona zosw- ^ 
Naczelna Związków Kupiectwa « 
skiego w Polsce. , , i e f * 

Zorganizowanie Rady P°VtłĘ>i 
komitetowi wykonawczemu, 
cemu się z 17 osób. Z okręg" , 0 , \Ą 

«łda 

zupe 

J f e * l Ce 
. Oreit i 1 8 p a i 

t 
owei 

ny podatek oblicza się już od sumy 4800 Centr. Stow. Kupców i p J | g b e r , P i S i J * " m 

zł. rocznie, a nie 10.000, jak pos łana- ' ców woj. łódzkiego oraz p- " n r o b i ^ ' ^ * ^ 
wiała marcowa nowela 

Dr. A. Z. 
^ e s Centrali Detalicznych 
'Kupców w Kaliszu. 

P o d z n a k i e m w y s o k i e j k o n j u n k 
minął sezon w przędzalnictwie łódzkiem. — Dobre wyni 
panji zimowej w przemyśle bawełnianym, słabe — w wełn* a 

Dość dobrze wypadła kanipanja zi-l we łn ianego w sezonie zimowy Sezon zimowy w łódzkim przemy
śle włókienniczym zbliża się już ku koń
cowi. Kanipanja wytwórcza 1 hadlowa 
włókiennictwa na okres zimowy zo
stała już w szeregu działów 

zasadniczo zakończona, 
w innych zaś działach jest już tak za
awansowana, że w chwili obecnej mo
żną, opierając sie.„na dotychczasowych 
wynikach, mówić o. ogólnym bilansie 

mowa w przemyśle bawełnianym. 
Trafnie oceniwszy rozmiary zapotrze
bowania rynkowego, wyprzedał on w 
znacznym stopniu swą produkcję i zdo 
łat utrzymać ceny bez większych wa
hań. Dzięki temu przemysł bawełniany 
zakończył sezon 

bez nadmiernych zapasów? 
jak to miało miejsce w roku ub. a także 

sezonu zimowego. i bez wyraźniejszych strat z tytułu nłe-
Tegoroczny sezon zimowy miał Za- wypłacalności odbiorców. Jako całość 

sadniczo przebieg naogół pomyślny. 1 kampania sprzedażna przemysłu b a -

T r z y p u n k t o w a z n i ż k a f u n t a 
Mocniejsza tendencja dla dolara na rynku prywatnym 

Niewielkie różnice kursowe na wczo
rajszem zebraniu giełdy warszawskiej 
wykazał jedynie funt i belga. Dewiza 
na Londyn zniżkowała o 3 punkty do 
26.23, zaś dewiza na Brukselę zwyżko
wała o 5 punktów do 89.90. Notowania 
pozostałych walut nie uległy zmianie. 
Dolar 5.32 (kabel), frank francuski 35.00 
i pół. 

Bank Polski utrzymał ceny, płacąc 
za funty 26.15, za dolary 5.29 i 5.31. 

Na łódzkim rynku walutowym moc
niejszą tendencję miał dolar, który zwy
żkował o 1 punkt do 5.33 w żądaniu 
i 5.31 w płaceniu. Notowania funta utrzy 
mały się na dotychczasowym pozio

mie 26.25 — 26.20, jednak przy tenden
cji nieco słabszej. Lekko zniżkowo 
kształtował się kurs marki, którą odda
wano po 1.53, płacono po 1.52. Pozosta
łe notowania bez zmian. Frank 35.00— 
34.90, dolar złoty 9.02 — 9.00, rubel 
złoty 4.80 — 4.75. 

Dla papierów tendencja była nie
jednolita: dla poż. stabilizacyjnej 1 dola-
rówki cokolwiek słabsza, dla pozosta
łych papierów — utrzymana. Notowa
no: poż. stabilizacyjna —sprzedaż 61.50, 
kupno 61.25, dolarówka 53.50 — 53.00, 
poż. budowlana 41.00 — 40.0), 5 proc. 
L Z. m. Łodzi za r. 1936-46.0') — 45.50. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u 
W dniu wczorajszym na wokandzie sądu bawełnianych w Łodzi, przy ul- Śródmiejskiej 9, 

handlowego znalazła się sprawa upadłości tir 
z w y ż k u j ą c a obecnie ska la w z a k r e s i e m y V A b r f l m , , A ! t , : r " ( ? T Z * ł

u L P ^ r ^ s k i e j eo. 
Clra•*«•'»*«ktJ Z- . . . V uP a dł?śc> tej zgłoszone były propozy wyższych uposażeń. Skasowanie po 

datku od tantjem jest zgodne z tezami 
nauki skarbowości od wielu lat wska
zującej* na wadliwość konstrukcyjną te
go naszego specyficznego podatku, któ
rego kryterja niezawsze nadawały się 
do praktycznego stosowania. W związ
ku z tem jednak rozciągnięto Dodatek 
od uposażeń na wszelkie wynagrodze
nia za udział we władzach Spółek ak
cyjnych itp. osób prawnych. Wynika 
z tego, że w tych wypadkach będzie 
stosowany podatek od uposażeń, cho
ciaż np. dany członek rady, czv zarzą
du, czy komisji rewizyjnej nie Jest 
związany stosunkiem służbowym (zau
ważmy, że członek rady i kom. rewiz. 
nie może być związany stosunkiem 
służbowym). 

6) Tak zwany popularnie „dodatek 
kawalerski" t. j . wedle nomenklatury 
ustawowej dodatek dla podatników nie
zamężnych wzgl. nieżonatych) obniżo
no z 20 na 14 procent. Wolno widzieć 

. propozycje 
układowe, r których wynika, że Alter zobowią
zuje się spłacić wszystkie wierzytelności w wy
sokości 25 proc. bez kosztów i procentów w 
pięciu ratach półrocznych, przyczem pierwszą 
ratę po upływie 6-ciu miesięcy od daty upra
womocnienia się wyroku sądowego. 

Sąd układ powyższy zatwierdził. 
* 

W sprawie firmy „Przedsiębiorstwo Budo
wlane Izrael Tyller" sąd zezwolił na odroczenie 
terminu zebrania wierzycieli, ale tylko na taki 
okres czasu, jaki będzie konieczny, w każdym 
razie nie dłużej, niż do 1 kwietnia 1936 r. 

Sąd zobowiązał wreszcie syndyka tymcza
sowego do przedstawienia w termmie do dnia 
12-go stycznia 1936 r. jednolitego sprawozdania 
za lata 1934 i 1935. 

* * ii * 
sprawie upadłości „Sklep Zie

mianek", sp. z ogr. odp., wobec upływu drugie
go i ostatniego terminu sprawdzenia wierzytel
ności, sąd zobowiązał sędziego-komisarza do na
tychmiastowego wyznaczenia zebrania wierzy
cieli, celem powzięcia uchwały w przedmiocie 
zawarcia układu lub związku wierzycieli. 

Sąd zobowiązał ponadto, syndyka do przed
stawienia w terminie do dnia 19-go stycznia 
1936 roku odpisu protokułu zebrania. 

** 
Firma „Fogel I Płotkin" wyrób towarów 

Wreszcie w 

złożyła do Sądu Handlowego podanie o otwar
cie odstępowania układowego. 

Propozycje układowe firmy są następujące: 
zmniejszenie sumy długów wszystkich wierzy
cieli, objętych postępowaniem ukladowem do 
35 proc, płatnych w trzech ratach: 15 proc. po 
trzech miesiącach, 10 proc. po dalszych sześciu 
miesiącach i pozostałe 10 proc. po pozostałych 
sześciu miesiącach — wszystkb bez procentów 
1 kosztów od daty uprawomocnienia się układu. 

Zobowiązania, wynikające z układu podle
gają zabezpieczeniu na hipotekach nieruchomo
ści dłużników. 

Bilans, sporządzony przez firmę na dzień 
31 października 1935 r. zamknięty jest sumą 
691.481 zł., przyczem po stronie aktywów — 
ruchomości 23.000 zł„ nieruchomości — 79.000 
zł., towary — 144.000 zł., wierzycieie i dłużni
cy — 434.000 zł. 

Po stronie pasywów — akcepty — 428.000 zł., 
wierzyciele — 98.000 zł., kapitał — 159.000 zł. 
I inne drobne. 

Na .ostatniej sesji Sąd rozpoznawał powyższe 
podanie 1 wobec przychylnej oplnji biegłych, 
postanowił na wniosek firmy „Fogel i Płotkln", 
Rafała-Lejba Fogla i Leona vel Lwa Płotkina 
—' otworzyć postępowanie układowe, celem za 
warcia przez wspomnianą firmę układu 
rzycielami. 

Jednocześnie Sąd wyznaczył termin spraw 
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WSKAŹNIK PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ. 
Obliczany przez Instytut Badania Koniunktur 

Gospodarczych 1 Cen wskaźnik produkcji prze
mysłowej obniżył się nieznacznie w październi
ku z 69,0 do 68,5, t. f. o niecały 1 procent. Na 
zniżkę tę wpłynęły głównie redukcje zatrudnie
nia w przemyśle drzewnym pod koniec kam-
panji w tartaczniclwie oraz zmniejszenie stosun
kowo bardzo dużych w poprzednim miesiącu— 
rozmiarów wytwórczości włókienniczej. Nato
miast trwał nadal ruch zwyżkowy w gałęziach 
związanych z ruchem budowlanym i wogolc z 
inwestycjami: w przemyśle metalowym oraz mi
neralnym zatrudnienie zmniejszyło się wpraw
dzie w październiku, ale o wiele ałabief, niż 
zwykle sezonowo. 

Obniżony lekko wskaźnik produkcji pozo
stawał w październiku o 9 proc. wyższy od prze
ciętnego poziomu 1934 roku 1 o 6,5 proc. wyż
szy od poziomu w pierwszej połowie b. r. 

RUCH CEN HURTOWYCH. 
Ogólny wskaźnik cen hurtowych w paździer

niku b. r. wynosił 54,5 wobec 54,2 we wrześniu 
b. r. i 54,4 w październiku ub. roku (podstawa: 
rok 1928 = 100). 

Poniżej podajemy wsktźnlkl cen hurtowych 
w październiku b. r. dla poszczególnych grup' 

artykuły przemysłowe 57,3 (56,8—57,9), su
rowce 54,4 (53,6—56,1), półfabrykaty 56,3 (56,0— 
55,2), wyroby gotowe 60,7 (60,4—62,1); 

aurowce i półfabrykaty przemysłowe 55,5 
(55,0—55,6), uzależnione od zagranicy 42,4 (41,7— 
40,6), skartclizowanc 83,2 (83,0—87,6), pozosta
łe 48,2 (47,5—47,0); 

materjały budowlane 52,3 (51,2—48,5); 
artykuły nabywane przez rolnika 67,2 (66,7— 

68,8). 
Należy podkreślić, że wskaźnik artykułów 

lolnych, sprzedawanych przez rolników Jest w 
październiku wyższy, niż w tym samym miesią
cu ub. roku, równocześnie zaś wskaźnik arty
kułów nabywanych przez rolnika jest w tym 
miesiącu niższy, niż w październiku ub. roku 
Mimo (o rozpiętość „nożyc" jest wicąż jeszcze 
bardzo duża. 

PROTESTY WEKSLOWE 
Według danych Głównego Urzędu Staty

stycznego, zaprotestowano w październiku b. r. 
na terenie cale) Polski 133.1 tys. sztuk weksli 
na sumę 19.4 miljn. zł. wobec 114.3 tys. sztuk, 
wartości 16.3miljn zł. we wrześniu b. r. 

W październiku 1934 roku ilość zaprotesto
wanych weksli była mniejsza, wynosiła bowiem 

mu K I 
Wie m 

specjalnych (w nawiasach: pierwsza liczba ozna-i 125.5 tys. sztuk, natomiast suma była wyższa 
cza wskaźnik z września b. r., druga - z paź-! wyrażała się bowiem cyfrą 23.6 miljn, zl. 

Warszawa, 27 listopada. 
ii„hefi M L;'! W \vż i e D r a n i u Rieiay walutowo 
" n h i l^Sman f M a w i e t e ^ n c j a dla dewi. 
i pr 0" ?łn0. przy obrotach zmniejszonych. 

\t Berlin ? A t e r d a m 359,45, Brukseli. 89.90 
i H ) M 3 , 4 S ' Helaingfors 11.08, Londyn 
Ji'»«» ?i n « y J o r k — k a Ł e l 5.32, Paryż 

"* iff.?1.99 4.1), Sztokholm 135.25 ( 

P r z e ^ ^ ^ w J s z e m zebraniu giełdy W a l u t o w a 
li5 , < V , n W a r S 

f B*,r A m * t e r 
1 1 ( , ! m 213.4' 

I9fl fl11 ' »7lal » , C-ł-l). Sztokholm 135.25 ( - 20) 
'i i HI Ił Ki obrotach piywatnych; marka 
ID W" *l? 20 77 I s z yling austrjacki 98.10, korona 

Ak' '«i n k f raiftuski 34.97, frank szwa ! 

. l^jlTjl ]eje n i « ? U i d . e n ^ d a n & k i 9 8 > l i r V w * ° * k 

^ ' a " ' J l S « 26 5ft U n t y angielskie 26.23| funty pale 
• rrtl '*) 'iii d o l a r gotówkowy 5.33, rubel zło 

nOW>" ^T0,B5 5,°'»r złoty 9.02, rubel srebrny 1.85, 
iii 520 k Polski płacił za banknoty do-

„,nias' ,jR?n»' " a r y n l <u akcyinym obroty były o-
l t 0 , AlPolmL-PI*V tendencji słabszej Notowano: 

! a , l !h flr'i* ^„Cukier 35 Ą -75) , Węgiel 14.50, 

dziernika r. ub.): 
Żywność i używki 51,5 (51,3 — 50,9), naby 

wane przez spożywców 58,5 (58,2—57,3); 
artykuły rolne krajowe 46,5 (46,3 — 43,5), 1 weksli na sumę 2 I pół miljn. zl. 

sprzedawane przez rolników 38,1 (37,7—36,1); 

Na terenie wo|ewódzlwa łódzkiego zapro
testowano ogółem 26700 weksli, wartości 3300 
tys. zł. Z lego ha samą Łódź przypada 20200 

lH'i&n«rv I?- , k , e 2 > 7 0 ' węgierskie Sil .l23'25 V u S°słowiasAkie 1 1 . 1 5 , łaiy łotew-
.1 *'« V , i U n ' y andielskie 26.23. funtv nule-
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!, 4 proc inwesty-
konwersyjnii 63 10 

" ^ " l ^ e i n K * 7 7 ' 2 5 , 7 P r o c > stabilizacyjna 
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50.25—50 ( + 34). 
."owe 45.75, 5 proc. Siedlec nowe 

'5). Drobne tranzakcje dokonane 
' wlana 39.90, 8 proc 

warszawska dolaro-
t df' V . ' P o ł Proc. listy m. Warszawy 54.75, 

k " J ' " ^ y stare 56. 6 proc, obligacje 
wybrane sztuki 

. „ d » c v N v I ^ 8 t a r e 5 6 ' < 
nfek^ > S c g a n » t w o W a r e n t a r i 

Zastępca: Z . R u t s t e i n i S - k a 
Ł ó d f , ul. P ó ł n o c n a 8 

L e k k i s p a d e k 
w s k a ź n i k a p r o d u k c j i 

Obliczany przez Instytut Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen wskaź
nik produkcji przemysłowej obniżył się 
nieznacznie w październiku z 69,0 do 
68,5 t. J. o niecały 1 proc. Na zniżkę tę 
wpłynęły głównie redukcje zatrudnie
nia w przemyśle drzewnym pod koniec 
kampanji w tartacznictwie oraz zmniej
szenie stosunkowo bardzo dużych w po
przednim miesiącu rozmiarów wytwór
czości włókiennicze]. 

Obniżony lekko wskaźnik produkcji 
pozostawał w październiku o 9 proc. 
wyższy od przeciętnego poziomu 1934 r. 
i o 6,5 proc. wyższy od poziomu w 
pierwszej połowie b. r. 

Gdynia, 27 listopada. I tu, przydzielono już pozwoleń na około 
W dniach 28 i 29 b. m. nadejdą do 600 wagonów, z czego 25 proc. przypa-

Gdyni na statkach „Iberia" i „Neptun" j dło na aukcje owocowe w Gdyni, 25 pr. 
pierwsze transporty pomarańcz hiszpań- na hurtowników, reszta dla spółdzielni, 
skich z tegorocznych zbiorów w ilości związków i detalistów. Pozostały kon-
około 12.000 skrzyń, które ha rynku Uka tyngent hiszpański, który wynosi około 
żą się około 2 grudnia. 2.000 wagonów, rozdzielany będzie w 

Co się tyczy ich przypuszcalnych cen 
to zależeć to będzie od zainteresowania) Cło ulgowe na 
się kupiectwa pierwszemi aukcjami, k l ó ł o bez zmiany. Cena zakupu pomarańcz 
re odbędą się natychmiast po nadejściu w Hiszpanji pozostała bez zmiany, pod-
towaru. W każdym bądź razie, wahać 'czas gdy w Palestynie nieco zwyżkowała I 
s i ę one będą zapewne w granicach od zł. Pomarańcz włoskich w tym sezonie Handlowej w październiku przywieziono do Pol 
1.50 do 1.75 zł. za 1 klg. w detalu. — W prawdopodobnie nie będzie ze względu"*' z Palestyny towarów za 64 tys. zł., gdy w 
miarę przybywania dalszych transportów na przystąpienie Polski do sankcyj anty- 1 , y m s a n , y m miesiącu r. ub. za 7 tys. zł. Wywóz 
ceny mogą ulec pewnej zniżce. I włoskich. 

Na poczet hiszpańskiego kontyngen-l 

« t ™ 4 n i « i r t v c » i « . ^ ^ W ( p ^ . D a | S z y w z r o s t obrotów 
pol skc - p a l e s t y ń s k i c h 

T o m a s z ó w M a z o w i e c k i 
PALA PROTESTÓW WEKSLOWYCH 

Wielka konsternacja powst~.li wśród 
tutejszych przemysłowców soow>;du 

" m f „ ; i c m , a k a ? d c i n k l p°j nowej fali protestów, jaka na-jivwa od 
— 65.75, po 1000 złotych _ 66, 

m P ^ 1 ' j * 
1 0 , * C J O R P1EŁDA ŁÓDZKA. 
'.°wann. " / c , m zebraniu gieldowem w Ło-M •* u - doi-— - - - -

nOS« C ,il v<S©itP„ 0 i', b " d owlana 40.50—40.00, po-
• 5 1 # j l * , 1 1 2 - U 1 - 5 0 ' dolarówka 
i e r % m \"^\ 9?n«c" L > Z - «• Ł a d z i 46.50-46.25. 

) a w c i ' . 5 - *a.U0 _ 94.75. Sytuacja wycze-

liflj 

ka i" p a %y 3 7 , w r " 8 1 

, n ySWi n ' ' ^ A N - Loco 12.20. gruzie^ 
•. P ^ O i W ^ i L ? ^ - maj 8 11 .50 . 

„ożo<iŁ 

BAWEŁNY. 
Loco 12.25, grudzień 11.82, 

marzec 11.61, kwij-
czerwiec 11.46, lipiec 

wrzesień 11.27, paździar-

eń 1 1 . 8 6 , 

lej ^ ' i f ^ o o ? ii~is. - j 0 , U p , e c 

W C l " i S l ? 6.39 V C W*. 6 ' 4 6 . '"ty 6.44, maraec 6 42, 
Ci0 l |>'eń' fi"1,*.' 6 ' 3 7 , czerwiec 6.35, lipiec 

^°J)»d t 0 ' 2 6 , wrzesień 6.18, październik 

oubiorców zamiejscowych 
Sezon zimowy, w który ćrzetr.j'sł 

(• maszowski zwykle pokłada wielkie 
nadzieje, zawiódł w roku bieżącym w 
?upełności. Produkcja towarów zimo
wych prowadzona była bard?.."; Inten
sywnie, gdyż przemysł tomaszowski 

mysłowców z tytułu żyr na w -fisiach, 

z Polski do Palestyny w miesiącu sprawozdaw
czym wynosił zl. 1-541 tys. zł. wobec "77 tys. 
zł. w październiku 1934. 

W ciągu pierwszych. 10-clu miesięcy b. r. 
całkowity przywóz z Palcslyny do Polski wy
nosił zł. 3-318 tys. zł. wobec 904 tys. zł. w ana
logicznym okresie r. ub. Wywóz z Polski do 

otrzymanych z tranzakcyj z .'..ipcamr Palestyny w tym okresie r.b- wynosił zł. 12-77S 

A-tmiejscowyml 
W dalszym ciągu dają sic we zuiki 

kupcy warszawscy. Zawieoiir wypła
ty następuiace firmy warszawskie. Ki
wała, Piwnica i Wittenstein. Napły
wają już protesty wekslowe wymienio
nych firm. Również nie wykupuje 
swych akceptów firma Maurycy Wol-
berg z Lublina. 

Jak się dowiadujemy, i e s z k i l k a 
firm warszawskich zbankruto .v,n:i, jed
nakże protesty wekslowe dotychczas 

-..ag 1 ,4 W' m»;,„ L°eo 10.31, listopad 9.96, »ly-
Z C V't0,V f % t

8 ' 0 lfc, 9'10. mai 8.93, lipiec 8.80, paż-
Meiilt^ ^ H . ' i ^ o p a d 8.52. 

1 -,nt\ xV«f V r i « c n ? ' 1 4 46, grudzień 13.60, styczeń 
1 1 1 1 1 Sfl dli | W ' 1 8 1 3 ' 4 4 , U p i e C 1 3 ' 4 0 , V a t ' 

»to 
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w 

• •'-», listopad 7.64, styczeń 
" ^ i 7 ' 6 5 , , i p i e c 7 ' 6 1 ' P a i d w e r . 

czeń 17.17, 
pad 1 

zień 14.20, luty 13.94, kwie-
j S ^ i 1 3 , 4 4 ' Październik 12.68 

ieC" | y\'?dłL!TyKA GOSPODARCZA". 

t-hciał pokryć różnicę, powstnła z ogra 
niczenia fabrykacji towarów itaii^h. 

Popyt w roku bieżącym nu wyroby 
zimowe tomaszowskie był duży stąd jjesycre nie nanfynęly do Tomtrzowa 
też tłumaczy się wielkie ohluo pr / .p- 1 

83 dzieci zmarłego wodza zulusów 
Skomplikowany za targ o podział wielkiej fortuny po 

białym kacyku 

:acl' 

W'"ner d / U k u N r - 4 „Polityki Gospodar-
ftti/^y , n zawiera: artykuł wstępny, 
V<i " p u M 0 , l t y c z n o " gosoodarczą ankietę 
Kr w 0 W a n a - ostatnio w jednym z 

JM<U ? * r s z a w s k i c h , dalej idą artykuły 

' sprawie karteli 
Wytyczne reformy 

(z) Rząd południowo - afrykański 
ma obecnie do rozwiązania nielada za
danie podziału spadku zmarłego nieda
wno Johna Doona, wodza jednego z ple
mion zuluskich, który zostawił spadek 
bez testamentu. Zazwyczaj w takich 
wypadkach spadek podlega rozdziało
wi między dziećmi. Tym razem jednak 
sprawa jest bardzie} skomplikowana.— 
Do wielkiej fortuny, na która składa sie 
około 10,000 akrów samej ziemi roszczą 
sobie pretensje 83 osoby, twierdząc, że 
są dziećmi zmarłego kacyka. Urzędni
cy kolonialni są przekonani, że liczba ta 
jeszcze wzrośnie. 

John Doon był bardzo ciekawą oso
bistością. Ten wódz zuluski bvł synem 
białych rodziców. — Ujrzał on światło 

W l l W v ^ u o r a z "tykuł o gospodarce d z i e n n e p r z e d s t u l a t y . J a k o m ł o d y c z l o * 
vi ^ c z ^ ' Ponądio numer zawiera ta- w i e k r j 0 f j n h a n d l o w a ł z z u l u s a m i i b a r - 1 w 
X ' 1 - * ' « 2 U S K , S y k i 2 l o k k * : U z o s i ę z n i m i z a p r z y j a ź n i ł . P r z y j a ź ń « 

że gdy zamieszkał wśród murzynów, ci 
obrali go swym wodzem. Nowy kacyk 
całkowicie podporządkował sie wszyst
kim zwyczajom zuluskim 1 posiadał kil
ka żon. 

Po śmierci białego kacyka powstał 
między jego spadkobiercami soór od
nośnie podziału majątku. Nara.zie po
stanowiono, że wszystkie dzieci Doona, 
które mieszkały w pobliżu jego i na zie
mi wodza, otrzymują po 100 akrów zie
mi, ci zaś, którzy został! wydzieleni |uż 
dawniej, nie otrzymają już nic i winni 
zadowolnić się tem, co już posiadają. 

Decyzja taka bardziej jeszcze roz
paliła namiętności. Wydzielone dawniej 
dzieci wodza zagroziły, że sprzedadzą 
swe dobytki i wrócą „na łono rodziny". 

W rezultacie rząd zmuszony był po
wołać do życia specjalną komisję, któ
ra zajęła się rozwikłaniem tei sprawy 

zaufanie do białego były tak wielkie, 4 spadkowej . . 

tys. zł. wobec zł. 7.576 tys. zł.w ciągu pierwszych 
10 miesięcy r. 1934. 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxyjo 

PRECZ ZE SMUTKIEM. 
Dzis, w czwartek, w lokalu „Tabaiin" od

będzie się „Wesoła czwartek'- pod hasłem 
..precz ze smutkiem!' 

„Wesołe czwartki" mają już wyrobioną mar
kę wkód naszej publiczności, która w dni te 
najlepiej spędza czas. Humor perli się przez 
cały czas zebawy i ludzie zapominają o kło
potach. 

Co daje „Wesoły czwartek?" 
Konkursy taneczne, połączone z nagroda

mi, emocjonujące zabawy z balonikami i ser-
pentinajni, możność otrzymania pięknych prcmji, 
iiczne upominki oraz wiele, wiele miłych nie
spodzianek. 

Niezależnie od „Wesołego czwartku" odbę
dzie się dziś normalny program artystyczny, w 
którym udział biorą najlepsze siły z duciem 
angielskim Overbury na czele. Duet len iest 
doskonały, jak również doskonały jesl drugi 
duet Lewandowskich oraz tancerki Lcszko, Ko-
lin 1 Aga Renee. 

Poza oglądaniem progeamu spędzimy c- . s 
na tańcu, do którego gra doborowa orkies , r a 
Weinrota. Taniec odbywa się na dwuch obszer
nych i pięknie oświetlonych parkietach. 

Dziś o godz. 5 . 1 5 po poł. fajf z pełnym pro
gramem artystycznym. [ 

NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY 
przyczynia się do spotęgowania radości, odczu
wanej wskutek wzajemnego obdarowywania się 
we wieczór wigilijny. Nie pomija cię tej okazji, 
by czemkolwiekbądź wywołać objawy radości 
i zadowolenia, towarzyszące uczestnikom uro
czystości familijnych, zwłaszcza wtedy, gdy 
gościnna pani domu poda do kawy znakomite 
ciasta lub wyśmienity tort Oetkera- Spożywając 
je z rozkoszą, odczuwa cale kółko nietajoną 
wdzięczność dla pani domu za doskonale pie
czywo Oetkera, smaczne i lekkostrawne. 

http://powst~.li
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Chcqc udostępnić naszym P. T. Klljentom 
zaopatrzenie się w dobre 1 TANIE OBUWIE 
sprzedajemy w ciągu 14-tu dni pojedyncze pary 
obuwia damskiego i męskiego po cenach b. zni
żonych, t. i. po zl. 6, 8 i 12 

J . W i n d m a n s 
Łódź, P i O T R K O W S K ł 3 * y ) 

99 T E I V ! P O R Y B i i PIERWSZA BAŁTYCKA FABRYKA KONSERW i W Ę D Z A R N I A poleca « J 
W LODZI, wszelkie KONSERWY RYBNE I RYBY, wodzone codzicnliic sW'C i

 (( 

dziś. dn- 28 H»!3 PRZEJAZD 40, tel. 1 4 4 - 7 7 . OTWARCIE nastąpi u*.~ ' 

sekretaf ał 

Centralna flecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

przy ul. Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 127.83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele I święta od 10—I-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ŻADZIEWICZ. 

PRACOWNIA 
P A S K Ó W i B I U S T O N O S Z Y 

D. S Z E H B E R G O W E J 
poleca n a j n o w s z e m o d e l e 

P A R Y S K I E i W I E D E Ń S K I E 

P R Z E J A Z D 6, m. 2 
Tel. 105.86 

Dziś 
premjera! 

DOKTOK 

H . S Z U N A G H E R 
CHORORY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp:. 
w niedziele i święta od 10—1. 

DR. MED. 

A L K o p e i o w s 

37 
POWRÓCIŁ 

tel. 232-55 
przyjmuje ód l-_8-ej wiecz-

Dr. M e d . WŁODZIMIERZ 

LEKARZ - DENIYSTA 

F . K e p c i o w s l i a 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9 -3-e{ 

Gdańska 37 , te l . 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Pio t rkowska 2 9 4 teU22-S9 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczopłclowych 1 skórnych. 

C E G I E L N S A ^ A 11 
leleton 238-02 

Przyjmuje od ti—12 l od 4—9 w nlt»-
dziele I święta od 9—I. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Z A D Z i E W i c z s p e r l i n a 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krta... 
Ł ó d ź . ul. P i o t r k o w s k a 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 5 do -ii wiecz. 

D r . 

A ? f u r Banasz 
CH1RURG-UROLOG 

Wólczańska 23, 
tel. 139-88, 

od 4 do 6-ej wznowi! przyjęcia. 

8. 

LtKAKZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od (5—8 po pol 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

mieszka obecnie 
Piotrkowska 87 

telef. 143-06. 
przyjmuje ort 10—1 i od 3—6 wiecz 

A k u m u l a t o r y 
poleca w wielkim wyborze 

ST. SZERESZEWSKA 
Łódź, Andrzeja 1 1 , I. p. 

Tel. 106-01. 5.12 

H i 
w centrum miasta, frontowe, nie wy
żej II-go piętra, w czystym domu 
POSZUKIWANE. Oferty sub „Slo-

neczne" do RepubPki. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, tro 

Arcydzieło filmowe 
reżyserji 

twórcy 
„Henryka VIII" 
„Katarzyny Wielkiej" 

Pocz. o 4-ej 

K u p n o I s p r z e d a ż ^ 

aMWBBHOSBBBBBSBEBBnBEnEBIBBBEBSBBBEEEa 
Polsko Palestyńska Izba Handlowa 

O D D Z I A Ł w Ł O D Z I , P I O T R K O W S K A 1 1 3 
organizuje kurs języka 

fteferalsTcMo l angielskiego 
Informacje i zapisy w lokalu Izby. 

Nowa grupa rozpocznie się 1 grudnia r. b 
.. A.-;3»BBOeB9BBOO**eO®*<$*< 

FORTEPIAN okazyinic do sprzedania, 
Wiadomość: Moniuszki 1, m. 5, godz. 
2—4. 

ta) 

adwoka^J 
nicż i'? 

Własna 

do P i s a f l i ' J 

' w a n y c ] 

muje prz' 
Jo 

Przed 

DO SFRZEDANIA zakład fryzjerski w 
dobrym punkcie, Zawadzka Nr.-19, Sa
lomon. 

NIEBYWAŁA OKAZJA! Pierwszorzęd 
ny zaprowadzony zakład fryzjerski o-
raz gabinet kosmetyczny komfortowi) 
urządzony" wraz z mieszkaniem zaraz 
do oddania z powodu wyjazdu. Wia
domość: Brencr Tomaszów Maz., Pił
sudskiego 7, telef. 91 lub w Łodzi te
lef. 164-03. 
PALMA Kentliia 25-lc'tnia zl 150.— 
Maszyna Singera gabinetowa zl. 200.— 
do sprzedania, Zagainikowa 36-b, par
ter. 

Lokale 
rBSBBB8BEB BOOT 

ELEGANCKO, wygodnie umeblowany 
pokój słoneczny z telefonem, wejście 
niekrępujacc oddam zaraz, Kopernika 
19. I p. m. 4. 
POKOJU z utrzymaniem za lekcje an
gielskiego, francuskiego, łaciny, mate
matyki poszukuje młoda osoba z wy
kształceniem akadeinickiem. — Oferty 
sub: „H". 
POKÓJ umeblowany, frontowy I-sze 
piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m. 
12-a do wynajęcia od 1 grudnia. Do o-
beirżenia od 12—5 g. 
ŁADNY pokój umeblowany z utrzyma
niem lub bez dla pojedynczej osoby na 
stanowisku do wynajęcia, ul. Piotr
kowska 53, m. 20, 1. of. II p. Obejrzeć 
od 3—4 i od 8—9 wiecz 
POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnia ewent-
3 pokoi w centrum miasta Ch. Szafir, 
Piotrkowska 69. 1 
POKÓJ umebl. front. I piętro do wy
najęcia, Cegielniana 4, tel. 134-72.. 1 

nie w- .:I 

Łaskawe ( a 
do Adin- K { 

• s u 0 , "IŁ** 
«««<**•M 

POKÓJ słoneczny, ładnie .<,'*! 
ny, komfortowy U p. wzafl'!*" m 
cjc francuskiego do oddalić i 
s»b-: „A. S." do admin 

w * 1 ^ ie i 

Vi! H 
WolA D l 

3 Iakt-

RZECZOZN. 1 kontrol. 
mysi. przyjmuje prace I• ,(I Pjj 
chaltcrji, jak: zaprowauz" ( i 

dzenie we własnym  Z A „ . M 
rowanie, kontrole, ' r c ( ' r ^ > " ' | 

H u rżąc 

dzielanic instrukcji,' s P o r & f m Ł 
lansów, sprawozdań P o d a ,J«|rfl 2 
Zaprowadza i prowadzi k5* 
tualnie i z tem, że udziela 
nie instrukcje umożliwiaj^ 1 

wie krótkiego okresu czas" 
modzielne prowadzenie | C „f/^Jr 
powiednla osobę wskazana F | }>% 
ścicicla przedsiębiorstwa. ^ it)tjjj 
nie składa kaucje tytułem s \ rarf 
znania księgowości r ó w n ^ . ^ 0 « 3 
wach podatkowych. — . 0 . ' C F I LĄ 
formacyj w soboty i niecizici , FU 
-; 1. Mostowa 3, I P. ('?S>*'Jfl 
na Zagainikowej ohok_[Jś^nrfij 
PANIENKA do chłopczyka n» 5> 

Na ruto*"* udnic potrzebna, Narum" 

BUCHALTER, obeznany j s*! (l 
sadowem!, ad.iiinistracy"^' fP > .18) , 
werni przyjmie jakakol* l % t t$*\ Nat„ a k 

bardzo skromnem wynnS^ofe'1' C ? e 

Referencje 
„I. S." do 
SZMUKLERA p o s z u k u j c ^ J ^ ^ j . , ^ s ? 

*d*i*riei 
> e t l ergic: 

eWicy i 
USti 

' d mtc 

Ujtą 

ie Pierwszorzędne-
o adm- . . R e j ą l ^ r t y * V n i a * 
ERA noszukuję' >Bk ;

u'a s>„' 

ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe' 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
• Fijałko. Piotrkowska 7. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me
bli za gotówkę i na dogodnych /warun-
kach, 6-go Sicrpma 2 w podwórzu 

POSZUKIWANY duży pokój dla 3-ch 
osób, z używalnością kuchni,- w oko
licy „Grand Hotelu". ,Tel. 206-26 w 
godz. 9—10 j 16—19. 

ANGIELSKIEGO ko^^Ł^Ź^J!?^ tury udziela rutynowany i r ^ | « Y « l 0 w utynov 

dziennie zastać odgJjdŁ 
UI."Zawadzka'nr: 21,  8'4TSJ^ 

ZAKŁAD Zduński Edit]".1!,0 

Przejazd 28 wykonuję " r C p e 
budowy piecy i N\-szelkle 

CENTRUM niekrępujacy eleg. umebl.l1a9.35 
pokój, łazienka, telefon, komfort od- ! ~ T7n«-ycl1 trAr 
dam. Piotrkowska 81, front I p. |FABRYKA wiórów *W°*E t»?*\M 
6 i-uivujc z Kiicnnią, słoneczne, Z K C ' \ Z T - n,iql 
wszclkiemi wygodami, parter, również 'P f e r t i V d«> , l r m y D z ' 

ORYGINALNY perski dywan (Afghan) osobny sklep" frontowy "do" "wy naiccTa?k< 

rozmiar 310X640 bardzo tanio dóMggljtrąckg 25. Telefon 122-69. 
sprzedania. Ed. Beyer, Piotrkowska|POSZUKUJE pied-a-terre lub garson-
"Ł_102. (jery. Oferty pod „K. T." do „Republi

ki". DO SPRZEDANIA 2 morgi zalesionego 
terenu w miejscowości letniskoweijELEGANCKI pokój z klatki schodowej 

IRENA WĘŻYK urodź, ' ' ^ c 
rutowicza 40 zgubiła " i e

; . 
5/ViP 

nia wyd. w Łodzi. 
JADWIDZE Bluszke. Ql&tft$ 
dziono dowód osobisty. 
sy chorych, legit.vi 1 1 1' c, ). terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi.} pod Sulejowem. Wiadomość: Łódź,'na garsonierę ewent. biuro do wyna 

Czyszczenie szyb. j Nawrot 64 m. 57 dnia 29 i 30 b. m- odijęcia, Sienkiewicza 23 m. 14, telefon'p" U"p P w ~ŁodzV 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. g. 15 do 16-ej. ' 1143-90. !nia'ojaz inne papiery^ 

Redakcjo i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja- Sekretariat Redakeli I27-?4-
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportgwy: 136-44: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'': fiS-1418. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.-», za odnoszenie do domu 
40 jr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5-<i-., ..Reoublika" I „Ex-
press" .w Łodzi z odnoszeniem do domu 

-żł-*7;— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C min X 2«U riim. StionicS tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po Yo mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY 0 0 1 OSZF.N: Zwyczajne 12 ;r. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz nim. Na 
stronie I — zł. 2 za .wiersz mm. Nekrologi — 40, gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. ?5. -. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne ItlO proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25' proc. drożel. Za' terminowy druk ogłoszeń Administracla nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda 
lieśione będą 

tygodnia od ukazania śle. 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° Vi,v< 
sie drugiego z rzędu ogłoszeni" * 
mej treści co pierwsze. — Óinj1 
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Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL Redaktor odp. Wacław Smólskl Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotikowska « 1 64. 
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